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We Lwowie, Środa dnia 25. Czerwca 1884. 


Przedzizię i ogioczemia przyjmują: 


Wo LWOWIE bóro administracji „Gazety Mer," 
niica Kopernika lL 8. Gbozzeci: 


j bjężości jednego wiersza drobnym drukiem 
pip iak rubryce „Nadesłane 
30 et. od Wlerszn- 


w Paryżu p) pie łącznie dla „Gazety Nar.” 
YOn. encja pans Adama, Huo Olóment, á Paris, Otto 
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Od administracji. 
Przedpłata na III. kwartał: 


kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie na prowincji 6 złr. 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi- 
nalne „korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy Życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
łajle, Jej obok, powyższych korespendencyj, 

R ; ) 
if yiącznie pracami oryginalnemi 

Upraszamy s wczesne przesłanie pronn- 
meraty, by szan. prenumeratorowie nle doznali 
przerwy w przesyłce. 
E 


LWÓW d 24. czerwca. 


(Powódź. — Projekt ntworzenia biura korespon- 
denczjnego dla spraw handlu i przemysłu krajowe- 
go. — Bismark i Blnatochli, — w sprawie ugody 
między mora l e rzymską, — Położenie 
lewicy przedlitawskiej wobec wyborów 

-- Wybory we Węgrzech.) i ti 


Najważniejszą ze wszystkich wiadomości 
jakie w dzisiejszej dobie przynieść może jaki- 
kolwiek dziennik w naszym kraju jest ta, że 
deszcz nie ustaje! 

Powodzie i powodzie — ze wszystkich oko- 
lic kraja walą się doniesienia o szerzeniu się 
klęski w coraz szerszych rozmiarach. Już prze- 
szło 30 powiatów znajduje się w tem położe- 
niu, iż zmuszone są organizować pomoc publicz- 
ną dla zniszczonej powodzią ludności — muszą 
wysyłać chleb dla wyratowanych z topieli. 

Akcja pomocnicza dla dotkniętych zał 
rozpoczęła się na całej linii. Pierwszy przykła 
dał monarcha hojnym datkiem 8.000 złr. z pry- 
watnej szkatuły — z wyraźnem oznaczeniem, 
że datek ten ma zaspokoić „na razie* pierwszą 
uiii BC RW a pad 

sią organizuje na szeroką s „akładki--w 
całym kraju ; prezyd im namióstnictwa wydało 
okólnik do wszystkich starostw, polecający im 
ex officio zbieranie składek; podobny okólnik 
do duchowieństwa parafialnego przygotowują 
ordynarjaty wszystkich obrządków katolickich. 
W najbardziej nawiedzonych klęską okolicach 
są już od kilku dni czynne lokalne komitety, w 
czem Kraków przoduje. 

Jednem słowem — o ile stać na to nasz 
kraj biedny, nie zaniedba się niczego, co tylko 
jest możliwem do zrobienia, ażeby ulżyć nie- 
szczęsną dolą nawiedzonej powodzią ludności. 

robimy co możemy — ale czy to, co 
uczynić możemy, zdoła rozmiarom 
tak niesłychanej klęski sprostać? 

1 8 podobnem położeniu, w jakiem obecnie 
znaj Ta MA za by gesien r. OP 

Oto postąpił tak, jak R Bała nith 
ucywilizowanych w podobnych wypadkach po- 
stępują — 1 jak też każde inne ministerstwo 
anstrjackie zrobiłoby i robi : oto na wł od- 

owiedzialność e Sy z funduszów pań- 
stwa obfitą pomoce dla zniszczonych powodzią oko- 
lie, i zarz ć 

: myślenia środków zaradczych ob- 
Z WE rozległą skalę, że nietylko 
p josły chwilową pomoc dotkniętym po- 
wodzią, lecz stały się i początkiem powszech- 
nej regulacji biegu wód w tym kraju górskim. 

To jest akcja pomocnicza godna państwa, 
zajmującego w Europie. tak wysokie stanowi- 
sko jak Austrja, i takiej samej też pomocy, ja- 
kiej doznał przed dwoma laty Tyrol, żądamy 
teraz dla Galicji. | A 

W szczególności podnosimy następujące trzy 
punkta : 


SYRENA. 


NOWELKA 


przez 


Marję Jarmund. 


(Dokończenie.) 


— Więc to ja cię zabiłam! — zawołała 
łamiąc rozpaczliwie ręce Regina, której miłość 
prawdziwa udzieliła nagle jasnowidzenie — to 
moja wina, gdyż z zazdrośną troskliwością sta 
rałam się zawsze odwrócić uwagę twoją od ka- 
żdej myśli, która nie odnosiła się do tie i 
wspólnego szczęścia. Ah | teraz Jasno widzę, że 
to ja cię zabiłam! Bra OAI 

— Uspokój się, jedyna moja -7 3 
szard z ileniem — uspokój. wi nasza ro 
ła wspólną... ale moja o wiele w. ER 1 
dziecko rozkoszy, nie miałaś pojęcie 0 pPoświę- 
ceniach, obowiązkach i ofiarach, jakich epa, 
człowieka AZ Ale ja wychowany w Szko- 
le nieszczęścia, świadomy celu, do którego po- 
winno się dążyć i dla którego pracowałem przez 
całe życie, nie miałem prawa zapomnieć o 
Słusznie też kara mnie samego dotyka... 


ziło bezzwłoczne zwołanie sejmu ty- |G 


nim. 


a) Odpowiednia pomoc pieniężna dla do- 
tkniętych powodzią okolic, i na wykonanie naj- 
pilniejszych robót ot w celu ograni- 
czenia rozmiarów klęski; 2 

b) bezawłoczne wysłanie komisyj rządo- 
wych na miejsca powodzi dla stwierdzenia szkód, 
w celu odpisania podatków z powodu tego ele- 
mentarnego wypadku; 

c) jaknajrychlejsze zwołanie sejmu w celu 
uchwalenia w porozumieniu z rządem odpowie- 
dnich środków do zaradzenia skutkom tegoro- 
cznej powodzi, i dla ochrony kraju na przy- 
szłość od klęsk podobnych. 

= * 

Budzący się powoli w naszym kraju ruch 
przemysłowy, i przyzwyczajanie się oświeconego 
ogółu do zwracania baczniejszej uwagi na istnie- 
jące w kraju stosunki handlowe. podnoszą dla 
dziennikarstwa krajowego ważność rubryki, po- 
święconej sprawom ekonomicznym. Ten dział 
publicystyki, jeżeli ma odpowiadać celowi, wy- 
maga atoli znacznych nakładów na prenumeratę 
pism fachowych i sowite honorarja autorskie, 
jeżeli artykuły mają pochodzić z pierwszej ręki 
od wytrawnych specjalistów w rozmaitych za- 
wodach. 

Jest to warunek, przewyższający siły któ- 
regokolwiek z wydawnictw istniejących w kraju 
czasopism. 

Ażeby przeto niedostatkowi temu zaradzić, 
i ułatwić redakcjom rozwinięcie rubryki, po- 
święconej sprawom handlu i przemysłu krajo- 
wego, postanowił Zarząd stowarzyszenia Spójnia 
założyć odpowiednio zorganizowane biuro dla 
zaopatrywania dzienników krajowych w dobrego 
pióra artykuły i zbierane skrzętnie z różnych 
źródeł i z czasopism fachowych wiadomości, 
dotyczące handlu i przemysłu galicyjskiego. 

W tym celu będzie złożony komitet redak- 
cyjny z najzdolniejszych specjalistów: techni- 
ków, finańsistów, przemysłowców i kupców, pod 
których kierownictwem wydawaną będzie lito- 
grafowana korespondencja treści ekonomicznej 
dla użytku redakcji dzienników krajowych. 

, Spodziewać się należy, że żadne z wyda- 
wnietw naszych nie zechce uchylić się od po- 
parcia prenumeratą takiego przedsięwzięcia: 
jest ono bowiem potrzebne tak dla dobra pu- 
blicznego, jak niemniej także dla podniesienia 
praktycznej użyteczności dzienników. Więc leży 
to w ich własnym dobrze zrozumianym interesie, 
ażeby zamiar zarządu Spójni utworzenia biura 
korespondencyjnego dla spraw handln i prze- 
mysłu krajowego urzeczywistnionym być mógł. 

My też z naszej strony jak najprzychylniej 
witamy zamiar Spójni, i chętnie ofiarujemy mu 
wszelkia możliwa z naszej strony-poparcie. 


b s 


Wielkiego hałasu narobiła w Niemczech 
ublikacja p. t. „Denkwiirdigkeiten aus dem 
eben Blantschlis* z powodu ustępów o Bis- 

marku, w których wszechpotężnemu kanclerzo- 
wi włożone są w usta zdania wcale oryginalne 
1 zajmujące. Niejedno nieopatrzne słówko, które 
się kanelerzowi w prywatnej rozmowie wymknę- 
ło, jest już obecnie Światu całemu znane, a 
przyszły biograf Bismarka znajdzie w wspo- 
mnieniach Biuntschliego sporo materjałów do 
jego charakterystyki. Z masy szczegółów, które 
mają tylko wartość biograficzną, wyjmujemy zda- 
nia odnoszące się do ogólnej sytuacji europej- 
skiej, a których niedyskrecjonalne ogłoszenie 
może być obecnie nie na rękę Bismarkowi. 

W r. 1868 był Bluntschli na audjencji u 
Bismarka, która przemieniła się w poufną po- 
gadankę, a w niej Bismark rzekł między in- 
nemi : 

„Będzie się może zdawało fantastycznem, 
jeżeli twierdzę, że pomiędzy narodami jest jak 
w Daturze: jedne są męzkie, drugie Żeńskie. 
przez się nią s kw Ex L gem a bami 
; enie do rządzenia. Ka 

je według swego us obienia właściwego. 


oro ich się jednakże 
potok, który wszystko © derze razem, są jak 


rzed bals 

powairaymanl, "Zehat Batay Wawa, Mio 
Słowianie i Celtowie. Nie tworzą nic z Rych 
siebie, nie są płodnymi. Moskale nie mogą nie 
zrobić bez Niemców. Nie mogą pracować, ala 
pozwalają się łatwo prowadzić. Nie mają ża- 
dnej siły oporu i słuchają swych panów. Ró- 
wnież i Celtowie są niczem więcej jak bier- 
ną masą. 


W suchych oczach młodej kobiety, z któ- 
rych ani jedna łza dotąd nie popłynęła , wiel: 


kie boleści bowiem wysuszają zwykle ich żró- 
dło, zamigotał nagle ponury jakis ogień. Zdra- 
dzał on wyraźnie, iż w duszy jej powstało sil- 
ne, niezłomne postanowienie. Podniosła się z 
ziemi gwałtownie i poryawszy w rękę Z goto- 
walni, mały pistolecik, prawdziwą zabawkę, któ- 
rej nieraz używała ćwicząc się w strzelaniu do 
LĄ zawołała z konwnlsyjnym, przykro brzmią- 
cym śmiechem. 


— On w to wierzy |... on doprawdy w to 
wierzy, że ja tu sama zostanę... Powiadasz, żeś- 
my zawinili oboje — dodała zbliżając się napo- 
wrót do łóżka i uspakajając powoli — więc do- 
brze. Ja wprawdzie nie bardzo jeszcze pojmuję, 
na czem polegała nasza wina, alo ponieważ ty 
tak powiadasz, zatem wierzę. Że zaś za każdą 
winę kara wymierzoną być musi, więc tym ra- 
zem ja sama postaram się, żeby sprawiedliwo- 
ści stało się zadość i grożny po nas na zawsze 
dla innych pozostał przykład... Z chwilą, w 
której duch twój ziemię opuści i ja Żyć prze- 
stanę... na to ci przysię... 


Nie dokończyła przysięgi. Ryszard, który z 
natężoną uwagą słów jej dotychczas” słuchał, 
zerwał się teraz z zadziwiającą u konającego 
siłą i nim zdołała ostatnie słowo wymówić U- 
sta jej śwą ręką zamknął. Obfity strumień krwi, 
płynącej juź poprzednio trochę wolniej, wytry- 
snął znowu unosząc z sobą ostatnie siły nie- 
szczęśliwego. 


, „„Dopiero gdy Germanie do nich przystąpi- 
li, dopiero przez pomięszanie powstały narody 
zdolne ez: państwa. Tak Anglicy i Hiszpa- 
nie, dopóki Goci byli na ich czele, tak Fran- 
cuzi, dopóki nimi kierował frankoński element. 
Rewolucja francuzka wyrzuciła go i przywró- 
ciła znów przewagę Żżywiołowi celtyckiemu. 
Otóż co Francuzów czyni skłonnymi do podda- 
wania się jakiejbądź władzy. 

„Westfalczycy i ozwabi są prawdziwymi 
Germanami, nie wiele zmieszanymi z innemi 
pierwiastkami, a dlatego też tak trudni są do 
przyzwyczajenia się do państwa. Skoro ich je- 
dnakże pochwyci myśl narodowa, i skoro si 
pod jej wpływem rozdziczą, gotowi rozbija 
skały. Zdarza się to jednakże dość rzadko. Zwy- 
kle chce każda wieś i każdy chłop istnieć je- 
dynie dla samego siebie. 

„W Prusakach jest mocna mieszanina sło- 
wiańskich i germańskich żywiołów. Jest to 
jedna z głównych przyczyn ich państwowej ży- 
wotności. Posiadają coś z posłuszeństwa sło- 
wiańskiego pierwiastkn, a zarazem także COŚ z 
siły i męzkości Germanów. Na to składa się 
jeszcze i inny powód. Hohenzoliernowie wznie- 
Śli od samego początku rzeczywistą władzę mo- 
narszą i poddali oporną szlachtę państwu. 

„Rodzina moja należała do szlachty, która 
mieszkała na lewym brzegu Łaby a walczyła 
po stronie monarszej włądzy, aby szlachtę pra- 
wego brzegu Łaby skruszyć. Wszędzie zresztą w 
Niemczech zachowała szlathta swoją niezależność, 
wobec której Żadne państwo istnieć nie moża, 
Tylko w Prusach nauczyła się ukorzyć się wo- 
bec państwa i państwa służyć. Prawda, że 
książęta absolutnie rządzili, ie absolutyzm je- 
dnakże słażył państwu Bie ich osobom. Niekie- 
dy kazali nawet wieszać. szlacheckich „Panów, 
aby pokazać, że w Prusach nikt przeciw pra- 
wu postępować nie może, Tak wzrosły Prusy. 

„Jak małemi były jeszcze pod Fryderykiem 
Wielkim, który wypowiedział, że monarcha jest 
pierwszym sługą państwa!  — | ! 

„Nauki tej Hohenzollernowie nie zapom:- 
nali, W tym duchu są wychowani, i przeszła 
ona w ich krew*. s 

Jakkolwiek niektóre zdania są słuszne, ta 
w ogóle dziwić się należy, jak Bismark mógł 
na serjo twierdzić, że Niemcami najtrudniej rzą- 
dzić, najłatwiej zaś Francuzami i Słowianami. 
Historja wręcz coś przeciwnego okazuje. Pierw- 
si Francuzi zrzucili z siebie jarzmo despotyzmu, 
oni nieśli sztandar rewolucji przez eałą Euro- 
pe, oni wreszcie doszli do tego, że w ogóle 
władzy, jakąkolwiek ona byłaby, nie chcą słu- 
chać. Jeżeli byli posłuszni takim Henrykom IV, 
Ludwikom XIV. Napołamom L, to tylko dla- 
tego,-ńe byli to jenialni mężowie, którzy Fran- 
cję uczynili w swoim czasie pierwszem mocar- 
stwem w Europie. Co się tyczy Słowiańszczy- 
zny, to sam przykład Polski jest dostatecznym 
dowodem przeciw twierdzeniom Bismarka. I 
jakże tu wobec tego twierdzić można, Że tylko 
Niemcy są „męzkim* narodem, owe Niemcy, o któ- 
rych Heine pisał, że są narodem lokajskim. Niech- 
by Bismark, który przed kilkoma laty, grożąc 
pięściami wyzywał opozycję, pozwolił sobie coś 
podobnego we Francji, to z pewnością byłby 
musiał uciekać z Izby — a w Niemczech wszy- 
stko uszy po sobie położyło i słuchało jego ła- 
jań i wyzywań pokornie, jak na służalców przy- 
stało! Widać, że największy człowiek nie jest 
wolnym od pewnych słabostek, a słabostką, któ- 
rą Bismark w rozmowie swej z Bluntschlim o- 
kazał, jest pewnego rodzaju próżność, że tylko 
on może rządzić tak buntowniczym narodem 
jak Niemcy, podczas gdy mężowie stanu w in- 
nych krajach mają daleko bardziej ułatwione 
zadanie. 

Podobną pyszałkowatością junkierską brzmi 
także zdanie, iż Bismark nic się Francji nie 
obawia, ani też Moskwy, ponieważ ta ostatnia 
ma swoją. słabą stronę, a jest nią Polska. Co 
się tyczy tego ostatniego, to faktem jest, Że 
krzywdy wyrządzane ciągle Polakom przez rząd 
carski, mszczą się moralnie na naszych prześla- 
dowcach, że odbierają im pewien zasob siły; 
ale co do Francuzów, to znowu jest faktem, że 
Bismark ma ich ciągle na oku, a polityka jego 
od r. 1870 skierowaną jest ciągle w tym celu, 
aby rewanż uniemożliwić. Kto całą polityką 
europejeką przez kilkanaście iat kieruje jedynie 
tak, aby się od sąsiada ubezpieczyć, ten na 
serjo nie może twierdzić, że tego sąsiada lek- 
ceważy. Wracając jeszcze do Moskwy, to zdaje 


się, że nie na rękę obecnie będzie Bismarkowi, 
skoro się Moskwa po zawarciu kordjalnych sto- 
sunków z Niemcami dowie, że Bismark ją lek- 
ceważy. 

Zajmującem jest także, jakie stanowisko 
zajął Bismark, kiedy po bitwie pod Sadową w 
najbliższem otoczeniu królewskiem rozbieraną 
była kwestja przywrócenia rządów absolutnych 
w Prusach. W tej sprawie oświadczył Bismark 
Bluntschlemu : 

„Osobiście nie jestem wcale zwolennikiem 
jskiegobądź systemu konstytucyjnego. Można 
państwem bardzo dobrze rządzić i absolutnie. 
Ze względu jednakże, jak powiadam, na usposo- 
bienie księcia następcy tronu, ze względu na 
usposobienie opinii publicznej w Niemczech, ze 
względu wreszcie na wymagania ORSU, odrę= 
dzałem wówczas sam powrotu do absolutyzmu i 
przemawiałem za utrzymaniem systemu konstytu- 
cyjnego.“ 

I to niedyskrecja bardzo niewygodna dla 
męża stanu, kierującego organizmem konstytu- 
Bhoy odsłania bowiem na każdym kroką ową 
widoczną niechęć jego do konstytuecjonalizmu i 
parlamentaryzmu, staje się wymowną ilustracją 
usiłowań i dążeń, jakich objawem ostatniemi 
czasy był akt położenia kamienia węgielnego 
pod gmach sejmowy Rzeszy, jakich charaktery- 
styczniejszym jeszcze objawem, jest kreacja czy 
rekonstytucja tak zwanej Rady stanu. 

Cokolwiekbądź więc, przychodzą wcale nie 
w porę wielkiemu mężowi stanu Niemiec nie- 
dyskrecje zmarłego Bluntschlego. 


+ 
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Najnowsze dzieło polityczne hr. Taaffego — 
kompromis lewicy z środkowcami w morawskiej 
kurji dworskiej — jak zaniepokoiło i oburzyło 
Czechów i konserwatystów, tak też poczyna się 
coraz bardziej niesamowitem wydawać lewicy. 
Organ p. Chlumetzkiego, który, będąc jednym 
z członków dyrektorjatu lewicy, zawarł ów 
kompromis z środkowcami, berneński Tageebote 
poczyna nawoływać lewiczaków morawskich, 
aby bądź cobądź starali się utrzymać przynaj» 
mniej przy dotychczasowych mandatach w ku- 
rji miejskieji wiejskiej, by nie przepadła więk- 
szość lewicy w sejmie morawskim. To przera- 
żeme lewicy tem bardziej się wzmaga, że wy- 
bory do tych sejmów, które dopiero w jesieni 
zebrać się mają, rząd z połowy lipca odracza 
obecnie na połowę sierpnia, a nawet na począ- 
tek września, nie z innego, tylko z tego powo- 
du, że zamyśla w kurji dworskiej także owych 
krajów przeprowadzić kompromis podobny mo- 
„ojj mięć A s E 

ma podobno-rząd niemała 8 D 
|dziewać A p Pee Już w zasilić Poka posłów 
wie nowego sejmu kraińskiego z kurji;dworskiej 
pomogli Słowieńcom (samą obecnością swoją) do 
uchwalenia zmian krajowej ordynacji wyborczej, 
mimo że cały obóz centralistyczny wrzeszczał i 
mimo że zastęp centralistów z kurji miejskiej 
w tym sejmie był zredukowany do garstki kil 
ku, a w przyszłych nowych wyborach, skutkiem 
owych zmian ordynacji, zapewne z kretesem 
przepadnie. I krok ten uczynili posłowie kurji 
dworskiej, sami rasowi Niemcy, bez Żadnych 
nawet kompromisów! Ten fakt wskazywał, jaki 
duch poczyna wiać w niemieckim obozie kurji 
dworskiej w reszcie także krajów — i jasnem 
jest, że był to skutek antiaustrjacyzmu, jaki 
coraz zuchwalej buszuje w obozie lewicy. Szla- 
chta niemiecka jest może bardziej centralisty- 
czną od liberałów miejskich itp., ale jest oraz 
nawskróś austrjacką — dlatego dawniej brnęła 
bezwzględnie z tymi liberałami, i dlatego się 
nbecnie coraz dalej od nich odsuwa. 

Aby ocalić eo tylko można, Chlumetzky 
przyjął kompromis w morawskiej kurji dwor- 


sama go zawrze, jeśli on się usunie lnb przeciw 
niej wystąpi. Z górno-austrjackiej kurji dwor- 
skiej słychać już napewne, Że centraliści jej o- 
fiarują kompromis nawet już nie środkowcom, 
ale konserwatystom, a więc autonomistom. Ba, 
nawet ze Styrji przychodzi wiadomość, że tam 
między kurją dworską a centralnym krajowym 
komitetem wyborczym przyszło do widocznej 
scysji, i kurja dworska zamyśla odrębnie postę- 
pować. 

„Na szlachtę nie możemy liczyć, aby była 
orędowniczką niemiectwa! — woła Deutsche 
Ztg. w rozpaczy i wściekłości — i ma rację, — 
to bowiem „niemiectwo* przestiiło być centra- 


skiej, będąc pewnym, że szlachta centralistyczna 


listyczno-austrjackiem, i zamienia się systema- 
tycznie w prusofilizm antiaustrjacki. A rzecz to 
dla lewicy tem groźniejsza, gdy tegoroczne wy- 
bory sejmowe są przedewszystkiem ważne jako 
próba do przyszłorocznych wyborów rajchsrato- 
wych. Lewica rzuciła się była wprawdzie do ob- 
rabiania włościan — ale nie bardzo dobrze na 
tem wyszła. Włościańskie ligi podnoszą Wszę- 
dzie hasło „nie chcemy ani klerykałów, ani ... 
liberałów !* — więc ostatecznie tu i ówdzie u- 
tracą może klerykały mandat — ale liberały 
lewicy na tem nie zyskają, chłopi wybiorą Sa- 
mych swoich, których program jest pod wzglę- 
dem ekonomicznym daleko straszniejszy dla li- 
berałów, niż wszelkie programy klerykalne. 

Na dobitek i po miastach nie bardzo po- 
gaoi liberałów lewicy. W wielu 

fiejscach zostaną wybrani także liberały, ale 
nie el, których komitety lewicy waleaznją. W 
Bernie odstąpiło od kandydatury dwóch kory- 
feuszów lewicy pp. Wieser i Blitzfeld — a w 
Bernie wprost żydzi z rewołwerami wystąpili, 
tak dalece, Że aby w ogóle jaki liberał prze- 
szedł, nawet w śródmieściu musiano postawić 
kandydaturę żyda. 

Poczyna też z łona żydów powstawać wróg 
liberalizmowi lewicy. D. 19. b. m. wyszła we 
Wiedniu w języku niemieckim ciekawa broszu- 
ra „Słowo na czasie od żyda konserwatywnego 
do żydów ortodoksów, zwłaszcza dzielnicy I.“ 
(jest to przedmieście Leopoldstadt, przeważnie 
przez żydów zamieszkałe). Broszura wzywa ży- 
dów ortodoksów, aby konserwatywnie wybiera- 
li, albowiem zwycięztwo liberałów jest groźnem 
niebezpieczeństwem dla żydowstwa; liberalizm 
a niewiara to jedno i to samo; zwłaszcza rabi- 
ni powinni działać w duchu konserwatywnym. 
Broszura ta ma niezawodnie rację — ale cóż z 
tego, skoro cały kierunek spekulacji jest w rę- 
ku liberałów żydowskich, i dla geszeftu orto- 
doksi żydzi oddawna się im zaprzedali! 


Wybory do sejmu węgierskiego skończone. 
Ogólny liczbowy wynik podany jest w dzisiej- 
szym tełegramie. Ale moralny obraz podadzą 
nam dopiero komentarze od osób, z gruntu ob- 
znajomionych ze stosunkami na miejsca —więcej 
bowiem niż czwarta okręgów zmieniła 
swoją opinię polityczną i przeszło czwartą część 
wejdzie ludzi nowych. Wystąpi też nowe, nie- 
znane dotąd w żadnym na świecie parlamencie 
stronnictwo — antisemickie, liczące już nie 7, 
ale 17, czy podobno nawet 21 posłów. Skraje 
na lewica, nim się rozmogła w potężne stron- 
nictwo, nawet siedmiu członków nie liczyła. 


Korespondencje „Głaz. Nar.* 


Warszawa d. 19. czerwca. 

Pomijając już poświęcenie prawosławnej 
cerkwi w Łodzi, mieście żydowsko-niemieckiem, 
odbyte 10. czerwca wśród zjazdu moskiew- 
skich dygnitarzy, której to uroczystości Dniew- 
nik Warszawektj poświęcił oddzielny artykuł 
dmące w surmy pełną piersią i to pod egidą 
słów w Mateuszu (21. 13.), „Dom moj dom mo- 
łytwy nareczetsia* — pomijając mówkę p. Ko- 
chanowa, wypowiedzianą przy tej sposobności, 
jakoteż ofiarność p. Majewskiego na rzecz tejże 
cerkwi — niepodobna nam zamilczeć o świetnej 
elukubracji p. Szczebalskiego, zamieszezonej w 
Dniewniku dnia 13. b m. dotyczącej listu otrzy- 
manego z Krakowa (w języku francuzkim) wraz 
z broszurą: Prawdą nie fałszem, pod- 
pisanego przez autora, którego imienia na żąda- 
nie redakcja nie wyjawia. 

Pan Szczebalskij przy tej sposobności stwier- 
dza ze swej strony, że krakowska praca, doty- 
cząca podziału Polski, jest płodem samodziel- 
nego krytycznego pogłądu, stwierdzającego, że 
„Polacy starają się pogodzić z prawidłowemi 
poglądami na stosunki z Moskwą*. Wychodząc 
z tej zasady p. Szczebalskij pozwala sobie w 
obszernym wywodzie wyrazić swe zdanie I po- 
glądy na tęż sprawę, przyczem zrzucając wszel- 
ką odpowiedzialność za rozbiór Polski z Kata- 
rzyny II, zwała takowąż na Fryderyka Wiel- 
kiego i — na Marję Teresę!! Pan Szczebalskij 
acz wielce uczonym jest mężem, acz jest histo- 
rykiem i publicystą bezstronnym, to jednak w 
tej swojej elukubracji, wystosowanej eelem 
obrony Katarzyny II. zapomniał widocznie o 
istnieniu dzieła pod i day „Recueil des Traitćs, 
Conventions et Actes diplomatiques concernant la 


— Ah! nie kończ... nie kończ — zawołał jej nawet będziesz złorzeczyć... ale przyjdzie 


z boleścią. — Odbierasz 
tnią pociechę, i ostatnią 


mi w ten sposób osta- |€za8, w którym przejmiesz się temi samemi u- 
jaką żywiłem nadzieję. | cznelami.. choćby tylko dla mojej pamięci... 


Mam prośbę do ciebie, jedyną już na tej ziemi, Wtedy odczujesz boleść.. jakiej w tej chwili 


a której mi nie odmówisz... nie wątpię... Ta 
wiara i ta nadzieja utrzymywały mnie dotych- 
czas przy życiu... Nie mogłem umrzeć przed 
pożegnaniem ciebie i zapewnieniem się, że mnie 
wysłuchasz.. Biedne dziecko — mówił dalej z 
coraz większem wysiłeniem — powiadasz, że 
nie rozumiesz w czem zawiniliśmy... Nie dziwię 
się temu, nikt ci jesścze nie powiedział, że 
szczęście jednostek zależy od szczęścia w naro- 
dzie... W kraju gdzie brak wolności i swo- 
body niczyje szczęście trwałe być nie może... 
masz na nas przykład... łdyby więc nie inne 
wznioślejsze powody» to jedno dowodzi, 
że mamy obowiązek z eg0'zmu i własnego in- 
teresu pracować dla oe i pomyślności ojczy- 
zny... Miałem nadzieję, © kiedy, „wspólnie do 
tej pracy staniemy... 2'8 Stało wię inaczej... Ah! 
gdybym był mógł przynajmniej poświęcając się, 
zaszczytnie dla niej umrzeć... Niegdyś o takiej 
chłubnej śmierci marzyłem... Tymczasem nie- 
stety! sprzeniewierzyłem się, dziwnym jakimś 
opanowany szałem, te) miłości ziemi rodzinnej, 
która była jednak najstlniejszem z uczuć w mo- 
jem sercu... Czy pamiętasz jak mówiłem ci nie- 
raz, że masz groźną w mem sercu rywalkę, 
którą równie gorąco, jak ja kochać powinnaś?... 
i że rywalką tą, jest nasza piękna Francja... 
Ah! tak, ja brancję więcej od ciebie kochałem... 
dziś.. w tej chwili nie zrozumiesz tego.. 


doznaję na myśl... że sprzeniewierzywszy się tej 
miłości. nie pozostaje mi już czasu na ziemi do 
naprawienia też zbrodni... i że zostawiam imię 
zniesławione wśród swoich... To mi nie pozwala 
umrzeć spokojnie.. Jedyna moja, od ciebie za- 
leży śmierć mi lżejszą uczynić... powrócić mi w 
ostatniej życia godzinie nadzieję i spokojność... 
Ty jedna możesz winę naszą w części napra- 
wić... poświęcając się idei, dla której ja wal- 
czyłem... ty jedna możesz wrócić mi sławę i 
dobre imię... Masz majątek... młodość i siły; z 
tem dużo można wykonać... Miłość jaką miałaś 
dla mnie poświęć całą „ojczyźnie... Przez pa- 
mięć, dawnego naszego szczęścia... przez pamięć 
naszej miłości... nie odmawiaj mojej prośbie... 
przysięgnij, że żyć będziesz... i wykonasz to o 
co cię błagam... 


Padł ilony na poduszki przymykając 
oczy. Nieszczęśliwa kobieta, klęcząca wśród ka: 
łuży krwi płynącej z serca ukochanego, milczała 
chwilę, namyślając się czy ma wykonać żądaną 
przysięgę. Odbierał on jej jedyne szczęście ja- 
kiego się spodziewała, to jest możność ucieczki 
przed cierpieniem. Cóż bowiem dla niej pozo- 
stawało już w życiu? Ale czy miała mu odmó- 
wić? Czy szczęściem jakie mu zapewni w osta- 
tniej chwili życia, nie opłaci lat długich po- 


— Bądź spokojny Ryszardzie, przysięgam, 
że żądanie twoje wypełnione zostanie. 


, Uśmiech szczęścia rozpromienił bladą twarz 
umierającego, na której dotychczas boleść i roz- 
pacz piętno swoje wyryły. 


— Reginko moja najukochańsza, jeden u- 
ścisk ostatni — zawołał wyciągając ręce — wie- 
działem, że na sercu twojem się nia zawiodę... 
Wróciłaś mi szczęście i spokojność. W chwil 
kilka później, w cichej jak grób komnacie, któ- 
rą śmierć nawidziła, kięczała młoda kobieta, z 
głową opartą o poduszki, na których spoczy- 
wały martwe zwłoki ukochanego. Nie szlochała 
i rąk nie załamywała, boleść jej była milczącą. 
Pomimo rozpaczy bowiem, jaka ją przejmowała 
na gruzach szczęścia całego Życia, czała się 
ona wzmocnioną i silniejszą niż była dotych- 
czas Biedne to słabe i próżne serce ogień bo- 
leści oczyścił już i usziachetnił. Odrodzona też 
i poważniej już, zapatrująca się na życie, pod- 
nosiła się ona z silnem postanowieniem wytrwa- 
nia na drodze pracy i poświęcenia, które miało 
być pokutą i zadośćuczynieniem za dawne prze- 
winienia a zarazem zbliżyć ją napowrót do uko- 
chanego. Jedna jeszcze dusza została ocaloną. 


KONIEC. 


święceń i nieznanej jeszcze pracy, jaką przyj-| . 


może | mie ta siebie ? 


Pologne 1762—1862 par le comte d Angeberg." 
(Parts 1862), w którem niestety przytoczone 
są wszystkie traktaty i umowy dotyczące Pol- 
ski a zawarte na żądanie Wielkiej Kata- 
rzyny II. 

Otóż radzimy panu Szczebalskiemu niech to 
dzieło przejrzy, a poweżmie zupełnie inne prze- 
konanie, przeczytawszy choćby tylko dokumenta 
zamieszczone na str, 1 z r. 1762, str. 3, 11, 13, 
17, 19, 23, 29, 59, 61, 72, 97 it. d. — z lat 
1763 do 1772. Łatwo jest wiaę zrzucić z sie- 
bie na kogoś drugiego, lecz udowodnić to jest 
rzeczą nieco trudniejszą, a nawet w wielu ra- 
zach zupełnie niepodobną. Pan szczebalski do- 
brym był dyrektorem gimnazjum, pod którego 
okiem uczniowie w łeb sobie palili, wiernym 
jest apuchtyńczykiem, rzetelnym apostatą 1 pe- 
rekińczykiem — lecz przyznać trzeba także, że 
niegorszym jest fałszerzem faktów historycznych 
i że byle tylko otrzymać wyższy czyn, krest i 
żałowanie, to gotów przysiądz nawet, że ojciec 
jego nie był jego ojcem, £ matka, matką jego, 
gotów jest najaroczyściej zaprzysiądz i podpi- 
sać deklarację, że jest Moskalem najczystszej 
krwi, lepszym od Dołgorukich, Puszkinów, 
Krapotkinów, Szujskich, a nawet i Rurykowi- 
czów. 

Przechodząc nad tem do porządku dzien- 
nego, słów parę poświęcić musimy sprawom 
bieżącym, a dotyczącym obecnie ku końcowi 
chyłącemu się karnawałowi „końskiemu*, który 
oprócz wyścigów na polach mokotowskich d 
nam możność rozkoszowania się „Wystawą in- 
wentarza*, z którą połączona była wystawa 
elektryczna, i innych rzeczy z inwentarzami 
żadnej styczności niemających, oraz dał pochop 
do utworzenia spółki i utworzenia ogrodu z00- 
logicznego, w którym dotąd prócz króla 
zwierząt brak jeszcze białych nmiedzwiedzi i 
innych okazów, które tylko w Petersburgu się 
poławiają. Widocznie, Że zarząd tej nowej in- 
stytucji przyszedł do wniosku, aby takich rary- 
tagów do ogrodu zoologicznego nie sprowadzać, 
bo i tak już dosyć włóczy się ich po ulicach— 
okazy zaś tak rarytne jak Apuchtin, Szczebal- 
skij, Kryłow et consortes można bez narażenia 
się na koszta oglądać i bezpłatnie. 

Wiadomość, jakoby car Jegomość zjechać 
miał do Warszawy, coraz więcej nabiera pewno- 
Ści, tembardziej, że ten miłościwy wszechwład- 
ca raczył zapowiedzieć swój przyjazd na polo- 
wanie do skierniewice, będącemu u niego na au- 
djencji margrabiemu Wielopolskiemu. Na przy- 
jęcie też Aleksandra III. polecono z całym po 
spiechem badować most na Pilicy pod Skałą w 
pobliżu Tomaszowa Rawskiego. 

Nim jednak te odwiedziny nastąpią i ofi- 
cjalne nastąpią przyjęcia (po prykazu) — umy- 
sły Warszawiaków zajęte są przebiegiem egza- 
minów w szkołach jak też i uniwersytecie. 
Egzamina te są roku bieżącego bardzo opł. ka- 
ne, bo oto w gimnazjach na 100 uczni Polaków 
zaledwo 30 procent przechodzi do klas wyż- 
szych — z uczni maturzystów na 30 otrzymuje 
patenta zaledwo 5!!! a w uniwersytecie na 100 
studentów Polaków tylko 20 zdaje egzamina z 
nadzieją uzyskania świadectwa, bo reszta zo- 
staje relegowana lub też „odpalona*!!! a wszy- 
stko to dzięki pp. Apuchtinowi i Kryłowowi. 

Zaiste zajmujące są występy p. Apuchtina 
w czasie egzaminów w gimnazjach, gdzie za 
zjawieniem się jego wszyscy języka w gębie za- 
pominają, tembardziej, że ten dygnitarz mniej 
dba o naukę jak o oddawanie mn honorów nie- 
mal monarszych! Krzyk, wrzask, „sobaczenie* 
profesorów i uczni, oto wsystko co charaktery- 
zuje występy publiczne pana Apuchtinaydziś kū 

ratora okręgn naukowego, a niedawno jeszcze 
„konowała”, bo nie lekarza weterynarji. 

Z pola wojennego, czyli raczej ze spraw mi- 
litarnych, jak na dziś nic nowego niema do do- 
niesienia, a gdyby nawet i co było, to wobec 
waszego p. prokuratora milczeć muszę, nadmie- 
nię tylko, że mimo pragnień i życzeń - pewnych 
osobistości — wzale nie pokojowo ū nas wyglą- 
da — lecz sza, cicho! — pan prokurator o tem 
pisać broni, bo to draźni jego nerwy, a zresztą 
kto wie co się święci ? 


Kraszewski w Magdeburgu. 


Współpracownik Kur. Warss. p. Czesław 
Jankowski wysłany do Magdeburga dla nao- 
cznego przekonania się wobec niepokojących po- 
głosek, o stanie zdrowia Kraszewskiego, nade- 
słał pod datą 20. czerwca krótki list, który za- 
pewne nieobojętny będzie czytelnikom, zajmuyją- 
cym się żywo dolą sędziwego pisarza. 

„W tej chwili — pisze p. J. — wracam 
od komendanta tutejszej twierdzy, jenerała von 
Kleer'a. 

„Rozmawiałem z nim przeszło pół godziny. 

„Z Kraszewskim nikomu widzieć się nie 
wolno... Jedyną osobą, która do niego miała 
przystęp, to jego stara drezdeńska gospodyni. 
Z początku gotowała mu jeść ona sama, potem 
wyjechała do Drezna, Kraszewskiemu bowiem 
pozwolono sprowadzać sobie jedzenie z jakiej- 
bądź restauracji. 

„Jenerał, najwyższy dygnitarz w Magde- 
burgu, rozmawiał bardzo uprzejmie i serdecz- 
nie. Sądząc, iż może obawia się dziennikarskiej 
niedyskrecji, przyrzekłem mu, iż tylko -dłoń 
Kraszewskiego uścisnę, zamienię z nim kilka 
słów i nic a nic do żadnego dziennika nie na- 
piszę. I tak jednak nie zgodził się na dopu- 
szczenie mnie do więżnia, oświadczając mi, że 
od niego to nie zależy, gdyż ma najwyraźniej- 
sze instrukcje, niedozwalające nikomu na widze- 
nie się z Kraszewskim. , 

„Kraszewski z pierwszego piętra zajmowa- 
nego do ostatnich czasów, został na własne żą- 
danie przeniesiony do parterowego mieszkania. 
Według słów jenerała Kleera, ma podobno 
wszelkie wygody, wolno mu używać przechadz- 
ki w obrębie twierdzy, dochodzą doń wszystkie 
korespondencje i gazety. Sam Kraszewski o- 
świadczył, iż nie chce nie w języku polskim 
wysyłać z Magdeburga, aby nie ściągnąć po- 
dejrzeń, przeciw czemu  zaoponował jeneral 
Kleer, twierdząc, iż to „zbytek szewalerji" ze 
strony więźnia. Pomimo to obecnie wolno Kra- 
szewskiemu pisać z więzienia tylko w języku 
niemieckim i francuzkim. 

„Dziś jeszcze jenerał przyrzekł mi osobi- 
ście doręczyć Kraszewskiemu moją kartę j 
wszystkich a wszystkich znajomych i przyjaciół 
pozdrowienie mu złożyć. Zdawało mi się na 
chwilę, iż sam Kleer był wzruszony, kiedym mu 
to polecenie dawał, doprawdy ze łzami w o- 
czach. Raz jeszcze, dziesiąty może, powtórzył 
mi: „Nie mogę, nie mogę, zrozumiej pan to, 
że nie mogę!* 

„Jenerał Kleer jest sympatyczną osobisto- 
ścią. Wysoki to i zupełnie siwy starzec. Mówił 
mi dalej, iż Kraszewski ma się ani gorzej, ani 
lepiej, jest takim, jakim tn przybył. Uskarza 


sł |czych nie dały się siłą bagnetów usunąć. 


się tylko na puchnięcie nóg. Leczy go obecnie 
garnizonowy lekarz, z którego jakoby jest za- 
dowolony. Wolno mu zresztą wezwać jakiego 
chce lekarza. Kiedy mu wniesiono do zajmowa- 
nego pokoju fotel, nie chciał go przyjąć, twier- 
dząc, iż niczego nie potrzebuje, i żądał, aby 
wszystko pozostało tak jak jest. Na usilne na 
mowy jenerała zgodził się wreszcie przyjąć tę 
małą wygodę. 

„Jenerał powtórzył mi razy kilka, iż Kra- 
szawski ma się dobrze, to jest tak dobrze, na 
jakie zdrowie może się zdobyć starzec 70-letni. 

, „Rozmowa ta cała wzruszyła mnie do głę- 
bi. Spieszę pod tem pierwszem wrażeniem prze- 
słać wam tych kilka słów. Czynić starania o 
wstęp dalej i wyżej nie można, jenerał bowiem, 
jak już powiedziałem, najwyższą tu jest figurą. 

„I jak dotąd, nikt się z Kraszewskim nie 
widział, tak, że do czasu nadejścia nowych in- 
strukcyj nikogo do niego nie dopuszczę.“ 


gdzie zbierać zaczęto, zniszczone. Znaczną ilość 
domów i zabudowań gospodarskich woda znio- 
sła lub znacznie uszkodziła, Cała kilkunastomi- 
lowa nizina nad Dniestrem i Strwiążem przed- 
stawia tylko jedną masę wody. Komunikacja 
Rudek z Samborem, a także w gminach Susu- 
łów, Mosty, Terszaków, Monasterzec, Power- 
chów, całkowicie przerwana. W okolicy samych 
Rudek rzeczka Wiszenka wezbrała nadzwyczaj- 
nie i zrządziła znaczne szkody. Słota nie u- 
staje. 

Brzesko. Powódź wyrządziła do dnia 20. 
bm. następujące szkody: Na drodze krajowej 
Słotwina- Brzesko- Sądeekiej nadwerężyła zna- 
cznie mosty: nr. 4 na rzece Uszwicy pod Oko- 
cimem, dalej nr. 14, od którego to mostu na 
znacznej przestrzeni droga z małemi wyjątka 
mi znajduje się pod wodą, przytem mosty nr. 
18, 19 i 20, 24, 31 i 32, 

Na drodze powiatowej z Bogumiłowie do 
Zakliczyna most nr. 3 w Łętowicach został ze- 
rwany, a część drogi znajduje się pod wodą. 

Na drodze powiatowej Jurków-Wytrzy- 
szczka tarasy murowane nad Dunajcem silnie 
są zagrożone. 

Na rzece Uszwicy od Bielczy do Dołęgi 4 
mosty zostały bądź zerwane, bądź silnie nad- 
werężone, wały w Bielczy przerwane. 

W Borzęcinie również w trzech miejscach 
komunikacja do Radłowa przerwana. Na drodze 
Bogumiłowice-Radłów mosty zniszczone. W 
chwili zerwania jednego z tych mostów przejeż- 
dżał przezeń dzierżawca Radłowa, pan Smiłow- 
ski. On jednak i farman ocaleli; konie, porwa- 
ne prądem wody, utonęły. 

Nasypy kolejowe koło Rzezawy i Jodłówki 
zagrożone, jak również most kolejowy w Bogu- 
miłowicach ; pociągi jednak po chwilowej prze- 
rwie kursują. Wszelkie możliwe środki ostro- 
Żności ze strony władzy zostały zarządzone. 

Mościska. Deszcze ulewne poczyniły 
prawie we wszystkich miejscowościach powiatu 
wielkie szkody, zwłaszcza, że wszystkie rzeki 
i potoki nietylko wystąpiły ze swoich łożysk, 
ale przemieniły się w wielkie rzeki i zalały 
wielkie obszary pól ze zbożem i łąki. Tu i ów- 
dzie stoją pod wodą domy i budynki gospodar- 
skie. Rzeczka Sieczna pod Mościskami przemie- 
niła się przed młynem w wielkie jezioro i prze- 
rwała groble. Drogi publiczne są w znacznej 
przestrzeni pod wodą, mosty pozrywane i po- 
psute. 

W gminie Strzelczyska szkody bardzo zna- 
Wody zalały i zamuliły pola i łąki do 
szczętu. 

W Krukienicach, Buchowicach i Pakościu 
woda zalała pola i wyrządziła niemniej znaczne 
szkody. W Krukienicach woda wdzierała się 
nawet do mieszkań. Wszystkie mosty zostały 
mniej więcej nszkodzone. 

Rohatyn. Powódź dniestrowa zalała wsie 
Popławniki, Hanowce, Niemszyn, Ruzdwiany, 
Martynów stary i nowy, Tenetniki, Bukaczow- 
ce, część Kozowy i Żnraweńko. Woda niższa o 
12 centm. niż w sierpniu r. 1882. Władze i żan- 
darmerja czynią €o tylko jest w ich siłach, aby 
spieszyć z pomocą i ratunkiem. W Martynowie 
od 19. bm. nie gotowano wcale; żywność dowo- 
żą tam z Bnursztyna. Według telegramu wach- 
mistrza 4andarmerji z Bursztyna, o godz. 2ej 
popołudnia woda ciągle przybywa. 

Jarosław. Grunta gmin nadbrzeżnych, 
mianowicie: w Jarosławiu, Szowsku, Muninie, 
Sobiecinie, Tuczępach, Koniaczowie, Sarochowie 
zalane. Szkody znaczne. W Sobiecinie i Suro- 
chowie woda zalała domy mieszkalne; nie było 
jednak wypadku utraty życia i w ogóle niebez- 
pieczeństwo pod tym względem nie grozi. Gmi- 
ny Grabowiec, Michałówka, Wysocko, Wietlin 
pod wodą. Most rządowy na Sanie w Skoło- 
szowie na drodze z Radymna do Krakowa w 
wielkiem niebezpieczeństwie. Od wczoraj prze- 
jazd wen ten most zastanowiony został. 

raków. Prawdziwie przerażającym i 
serce rozdzierającym jest widok z podgórskiego 
wału kolejowego na okoliczne wsie nadwislań- 
skie, które położonie w nizinie, wszystkie mniej 
lub więcej zalane wodą. Rzezalnia miejska w 
Podgórzu cała pod wodą, szczęśliwsza zaś pod 
tym względem krakowska rzezalnia wyszła 
wprawdzie, o ile na pozór sądzić można, obron 
ną ręką — lecz także oblana dokoła wodą, 
przedstawia rodzaj wyspy. Topiarnia łoju, nie- 
dawno dopiero wystawiona, również wodociąg 
kolejowy także pod wodą. Cała fosa kolejowa 
ku cmentarzowi' izraelickiemu napełniona jest 
po jednej i drugiej stronie wodą, rozlaną sze- 
roką strugą z Wisły. Plantacje podgórskie, do 
których wczoraj w poładnie był dostęp jeszcze 
wolny, dziś prawie zniknęły pod wodą, a dom, 
w którym mieści się ekspozytura policyjna, tak- 
że oblany wodą. Z mostu podgórskiego widzieć 
można pola w Wadwinowie i Zakrzówka zupeł- 
nie zalane — gdzieniegdzie sterczą tylko nie- 
które budynki i drzewa. 

Wisła wdarła się także przez wał ochron- 
ny u starej Wisły i zalała wraz z wałem całą 
tę przestrzeń prawie aż do dawnego mostu 
stradomskiego. Na Rybakach dwie realności za- 
lane są wodą i meble stoją w wodzie. Na Czar- 
nej wsi z powodu zalewu, łódki tylko utrzymu- 
ją komunikację, a na Grzegórzkach tamtejszy 
wójt zarządził przewożenie mieszkańców woza- 
mi. Jak zatem widać, wylew przybrał straszne 
rozmiary. 

W Krakowie zaś samym na ulicy Garncar- 
skiej woda dosięga już do ulicy Studenckiej, 
woda w piwnicach wszystkich domów, ogrody i 
sienie zalane tak, że po kolana w wodzie brnąć 
potrzeba. Z ulicy Garncarskiej już widać jednę 
pory sej wody, z której sterczą tylko słapy 
parkanów. Łodzie straży ogniowej ratują tu lu- 
dzi i wywożą rzeczy na bezpieczniejsze miejsca. 
Okna kamienic pootwierane, i zagmucone ze- 
wsząd wychylają się twarze z ulicy Garncar- 
skiej. Przechodząc na Smoóleńsk, jest się i tutaj 
przerażonym stanem biednych mieszkańców przed- 
miejskich. Rzeczy popakowali jaż oni, a w mie- 
szkaniach woda za kolana. M 
dają małe tamy u progów mieszkań, daremne 
to jednak usiłowania, woda przerywa te napręd- 


Z wyborów węgierskich. 


Dziwnie tam szło z wyborami na Wę- 
grzech. Krwawe bójki i wykroczenia przeciw 
bezpieczeństwu życia i własności zostały zaże- 
gnane interwencją władzy wojskowej, ale skan- 
dale, moralne nadużycia władzy rządowej, ka- 
rygodna presja i przekupstwa głosów wybor- 


Posłuchajmy co pisze w tej sprawie jeden 
z liberalnych organów, mianowicie Nowy Pester 
Journal: m w 

Przekupstwo jest najważniejszem zjawi- 
skiem obecnej kampanii wyborczej. Głos można 
było kupić za 40, 50 lub 100 guldenów, a w 
jednym okręgu wyborczym prowadzono tę nie- 
cng szacherkę w przerażająco wielkich rozmia- 
rach. Żydzi szczególnie nie szczędzili kosztów, 
a za wybór swego kandydata płacili setki ty- 
sięcy. 

j- e partje nie pozostawały równieź w ty- 
le. „My — pisze wspomniany dziennik — po- 
tępiamy ten cynizm nietylko dla zgubnych jego 
wpływów na cały parlamentaryzm, lecz także 
ze względu na destrukcyjny wpływ, jaki po- 
dobne postępowanie na obyczaje ludu wywrze. 
Od dłuższego czasu utyskujemy na zdziczenie 
obyczajów i na brak poszanowania dla przeło- 
żonych w najniższych sferach społecznych By- 
łoby istotnie cudem, gdyby z podobnych sto- 
snnków nie zrodziło się to, co nas teraz za- 
strasza. 

Zawsze się to wprawdzie zdarza, iż opozy- 
cja miota na rząd zarzutami, jakoby tenże nad- 
to wiele na tok wyborów wpływał. Czasami są 
nawet zarznty te bardzo usprawiedliwione. 

Z drugiej strony obwinia znowu rząd opo: 
zycję, iż agitowała rzucaniem oszczerstw i po- 
dejrzeń. Ten wypadek mamy dzisiaj i na Wę- 
grzech. Ale zarzuty, któremi dzisiaj organa rzą- 
dowe obciążają, przechodzą zwykłą miśrę i 
warte są bliższego rozpatrzenia się w sprawie. 
Dla przykładu podajemy jeden obrazek wy- 
borów. 

Baron Ivor Kaas, kandydat umiarkowanej 
opozycji, opowiada w jednym z dzienników pesz- 
teńskich : Ókręg Hiveghuter (Guttenbrunner) le- 
ży w komitacie temeszwarskim i zamieszkują 
go Niemcy i Rumuni, ziemia zaś jest przewa- 
żnie własnością erarjalną. Partja rządowa my- 
ślała, że kandydat opozycyjny nie wystąpi u 
nich wcaie, tymczasem ja, ulegającżyczeniom opp. 
komitetu centralnego, wystąpiłem Z kandyda - 
turą. Skoro tam przybyłem, liczba zwolenników 
moich rosła z dniem każdym, napawając stra- 
chem tak rząd jakoteż jego partję. 

Wiedziałem z doświadczenia, że rząd bę- 
dzie się starał w każdy możliwy sposób prze- 
szkodzić memu wyborowi, ale nie spodziewałem 
się, aby nawet prawo niezwruszone wystąpiło 
przeciw mnie do walki. - 

Armia, którą przeciw mojej kandydaturze 
wyprowadzono w pole, składała się: z wiceżu- 
pana i starszego notarjusza komitatu teme- 
szwarskiego, burmistrza w Nowym Aradzie, z 
inspektora szkół komitatn, z sędziego teme 
szwarskiego trybunału sądowego, z król. pro- 
kuratora państwowego, z inspektora poczt, ze 
wszystkich urzędników podatkowych, jednem 
słowem armia składała się z ludzi, pozostają- 
cych w jakichkolwiek stosunkach z rządem. 

Wszyscy oni chodzili ze wsi do wsi, wabili 
i namawiali lud, częstując wszelakim trunkiem. 

Prócz tego wydał biskup rumuński z Ara- 
du okólnik do duchowieństwa, wzywając popów 
dó popierania rządu. 

„Alliance israelite“ ogłosiła mnie antisemi- 
tą i wezwała pisemnie swych prozelitów do 
gwałtownej kontr-akcji. Rząd posyłał do Lippy 
wielkie sumy, a izraelici zgromadzali ustawi- 
cznie fundusze, aby zarządzić przekupstwo gło- 
SÓW en masse. | 

Lud zagrożono egzekucją podatkową i wy- 
powiedzeniem kontraktów dzierzawy, natomiast 
obiecywano Stronnikom partji rządowej opust 
podatków i zniesienie sekwestru podatkowego. 

A przecież dzień jeszcze przed wyborami 
była partja rządowa w mniejszości. Pozostawał 
przeto jeszcze jedyny czynnik agitacyjny, to 
jest: siła. Nie cofnęli się przed jej użyciem. Na- 
czelnik gminny z Rekaru wyruszył na czele żan- 
darmów do tych wsi rumuńskich, które zdecy- 
dowane DY głosami swemi moją kandydaturę 
poprzeć. Wsadził wyborców na wozy i pod 
zbrojną eskortą kazał ich zawieźć do miasta, 
gdzie tak długo ich strzeżono, aż głosy swoje 
przeciw mnie oddali. Podobnie poradził sobie 
naczelnik gminny z Lippy. e 

Na miejscu wyborów odgrywały się nie- 
mniej ciekawe sceny. Wyborcy opozycyjni mu- 
sieli uciekać przed atakującymi żandarmami. 
Jednego urzędnika gminnego, który za mną gło- 
sował, kazał naczelnik gminny natychmiast are- 
sztować i do więzienia zaprowadzić. 

To się nazywa konstytucja węgierska. To 
jest obraz wolnych wyborów.* 


szkań. Domy Pękalskiego i Orłowskiego, Ka- 
wałkiewicza, Zygmuntowiczów, Walczakiewicza 
zalane, woda doszła tam do wysokości pieców. 
Po drugiej stronie Rudawy cała przestrzeń za- 
lana, tak, że zaledwo widać wierzchołki wałów. 
Woda na Smoleńsku dochodzi już do kościółka 
Św. Krzyża, wdziera się w ulicę Małą, i tu łą- 
czy się z zalewem na ulicy Zwierzyn eckiej. 

Z ulicy Wolskiej jedno niezmierne widać 
jezioro, tu już nie dojrzy wałów. Woda docho- 
dzi do domów niegdyś p. Zahałki, a i tu krzą- 
tają się łodzie ratunkowe straży ogniowej. Wo- 
A pokryła już prawie pomost mostu Wol- 
skiego. 

Ale straszniejszy bez porównania obraz 
przedstawia Zwierzyniec, tu rozszalały żywioł 
okropne jaż spowodował nieszczęście. W ulicy 
Zwierzynieckiej woda dochodzi do domu p. Gn- 


Powodzie. 


Wody zaczynają nareszcie opadać — takie 
telegramy nareszcie otrzymaliśmy prawie ze 
wszech stron dnia wczorajszego. Lecz dopiero 
teraz można powziąć wyobrażenie o spustosze- 
niach, które poczyniły wylewy wód. 

Wielkie rzeki, kilkomilowe przestrzenie za- 
lawszy, zniszczyły wszystko wiejskiej ludności, 
niety! o dobytek w inwentarzu i krescencji, 
lecz d mieszkania. 
. ektóre urzędowe relacje, z których 
WŚ całą grozę nieszczęścia. Donoszą bo- 

Rudki. Gminy, położone nad Dniestrem i 
Strwiążem, stoją zupełnie pod wodą. Nietylko 
wszystkie zboża ale i siano, które już gdzienie- 


leszkańcy zakła- | wy 


ce wzniesione tamy 1 dalej wdziera się do mie- |ty 


zikowskiego. Tu dojeżdżają wozy straży ognio- 
wej i zabierają mieszkańców Zwierzyńca, aby 
ich odwieźć do domów niestety zalanych. Nie 
przewidując tak groźnego stanu, dalej ruszyć 
się nie mogłem — dzięki jednak uprzejmości p. 
Grabowskiego, budowniczego, wsiadłem do jego 
powozu i pojechałem w Zwierzyniec. Już w u- 
licy Zwierzynieckiej kobiety wiejskie brną po 
kolana w wodzie. Bolesny to widok, znużone, 
zmęczone kobiety, czy dojdą do domu? — 8 w 
domu co je czeka? ) 

Most na ulicy Zwierzynieckiej jeszcze nie 
zalany. Za to w wodzie już całe Groble i dal- 
sza przestrzeń za mostem aż do klasztoru Zwie- 
rzynieckiego. Plac Latarnia zalany, domy P: 
Kossaka Juliusza, Hertego, Niedziałkowskiej w 
wodzie, pełno jej w sieni, w mieszkaniach, pi- 
wnice zalane. à ; 

Zaraz za wałem przed rogatką Zwierzynie- 
cką woda pędzi chyżym prądem z błoni do Wi- 
sły, i grozi, jak twierdził dyrektor p. Niedział- 
kowski, zniesieniem i wyrwaniem gościńca. Wra- 
cał właśnie p. Niedziałkowski ze Zwierzyńca 
znużony całonocnem czuwaniem — dzielnie je 
dnak pełni swą służbę nietylko na tak zagro- 
żonym posterunku jak Zwierzyniec, ale i nain- 
nych punktach. 

Za rogatką Zwierzyniecką woda przynaj- 
mniej na metr wysoko zalała wszystkie mie- 
szkania, komunikacja tu zupełnie przerwana, 
podtrzymują ją tu tylko wozy straży ogniowej. 
Zdaje się, sprawdzić bowiem niepodobna, że od 
Wisły począwszy, cały Zwierzyniec wraz z bło- 
niami stoi pod wodą. 

Inżyuierja wojskowa pełni tu służbę ener- 
gicznie, bez obuwia, z podwiniętemi spodniami, 
przemoczeni ci ludzie zasługują na najgorętsze 
uznanie. 

Ten sam widok bolesny zalanych małych 
domków ma się aż do klasztoru zwierzynieckie- 
go. Wszędzie popakowane już mają mieszkańcy 
rzeczy, woda w mieszkaniach wszystkich bez 
wyjątku. Gdzieniegdzie powynoszono się już na 
strychy. Zrozumieć to nieszczęście można, pa- 
trząc zbliska na nie — a cóż dopiero dziać się 
musi po wsiach, gdzie nie można rozwinąć ta- 
kiej akcji ratnnkowej, jaką rozwinięto u nas, 

W niższych domkach z dymników wychy- 
lają się głowy Indzi, którzy w mieszkaniach 
przebywać nie mogą. Nieszczęście straszne. 


* v 


Zkrakowskiego komitetu cen- 
tralnego dla niesienia pomocy do- 
tkniętym powodzią otrzymujemy nastę- 
pujące sprawozdanie : 

. Na prośbę telegraficzną, wystosowaną do 
namiestnictwa o pozwolenie zbierania składek, 
otrzymał komitet wczoraj w nocy następujący 
telegram od p. namiestnika Zaleskiego: „Udzie- 
lam tamtejszemu komitetowi pomocy dla do- 
tkniętych powodzią pozwolenie do zbierania 
składek w zachodniej części kraju.“ 

Hr. Antoni Wodzicki z dwoma studeutami 
uniwersytetu wyjeżdża do Wadowic i Żywca 
dla niesienia pomocy dotkniętym powodzią i 
zabiera ze sobą 500 złr. 

P. Bolesław Włodek wyjechał dzisiaj rano 
w okolice Bochni w tym samym celu i otrzy- 
mał od komitetu 300 złr. 

Dwudziestu kilku studentów uniwersytetu 
zgłosiło się dobrowolnie do komitetu z gotowo- 
ścią usług. Wskutek tego prof. Zoll wyszle pe- 
wną ilość studentów do Podgórza i w najbliż- 
sze okolice. Na to otrzymał 100 złr. Również 
ma wysłać p. Zoll studentów w stronę Dębia, 
Łęgu, Mogiły, Pleszowa, Przylasku Rusieckiego 
i Wolicy po lewej stronie Wisły. Wykaz wło- 
ścian dotkniętych w tych gminach szczególnie 
powodzią, otrzymają delegowani studenci według 
raportn komisarza , który w te strony dnia 
wczorajszego wyjeżdżał. 

Dalej pewną część studentów wysyła prof. 
Zoll do Płaszowa i innych gmin po prawej stro- 
nie Wisły. Następnie do Zwierzyńca, Przego- 
rzał, Smierdzącej i t. d. w kierunku Wołowie 
i Czernichowa po lewym brzegu Wisły. 

Komitet uprosił dyrekcję inżynierji wojsko- 
wej, aby na żądanie rektora Zolla poleciła wy- 
dać odpowiednią ilość łodzi. 

Prezyd. Weigel oświadczył, że wyszle stra- 
żaków dla niesienia pomocy zatopionym w naj- 
bliższych okolicach Krakowa, jako to w Za- 
krzówku, Ludwinowie, Kapelance, które są zu- 
pełnie pod wodą. Na ten cel otrzymał 100 złr. 
Komitet wysyła telegramy do starostów w Gor- 
licach, Jaśle, Tarnobrzegu i Mielcu, dowiadując 
się o stanie wylewów, również telegrafuje do 
starosty w Wadowicach, zawiadamiając go, że 
hr. Antoni Wodzicki w tamte okolice wyjeżdża. 
Spodziewane od starosty żywieckiego wskutek 
wczorajszego telegramn wiadomości, będą prze- 
słane p. Wodzickiemu do Wadowic. 

Wreszcie komitet udawał się już telegrafi- 
cznie do p. ministra skarbu o wyasygnowanie 
pewnej ilości soli. Na odpowiedź jednak, że do 
tego potrzeba pozwolenia cesarskiego i wyszcze- 
gólnienia dokładnego kwantum i gmin, dla któ- 
rych sól jest potrzebna, ndaje się dzisiaj komi- 
tet z telegraficzną prośbą do p. ministra, aby 
wyjednał wydanie bezpłatne 500 cetnarów soli 
na ręce komitetu, albowiem wyszczególnienie 
gmin w tej chwili jest niemożebnem, i później 
dopiero nastąpić może. 


x 
* * 


Jak nas dochodzą wieści — Podole bardzo 
mało ucierpiało wskutek deszczu, owszem im 
dalej ku granicy wschodniej, tem suszej, a na 
Podolu moskiewskiem zupełna posncha i z tego 
powodu nieurodzaje. 


Dynamit. 


Fabrykacja maszyn piekielnych rozwinęła 
się obecnie w_półn. Ameryce w zupełną gałąź 
przemysłu. Nowym Jorku i w Filadelfii 

e pr teraz maszyny piekielne w rozmai- 
tych wielkościach, niekiedy nawet pod okiem 
dia Każdego dnia wychodzą z portów dwóch 
k Może mniej więcej dwa tuziny aparatów, 
d 4 rych każdy jest tak silny i w ten sposób 
dow iony, jak je poznano w Londynie, w rzą- 
owym gmachu pocztowym. Kiedy niekiedy uda 
się odkryć aparat taki ukryty pomiędzy innemi 
towarami, ale większa część przybywa niedo- 
strzeżona na miejsce swego przeznaczenia. 

Najczęściej aparat taki ma kształt zegarka, 
wyrabiany z blachy mocnej, takiej, z jakiej wy- 
rabiają konewki do oleju astralnego. Maszyny 
takie napełniane bywają pewnym rodzajem pro- 


ą- |chu, mającego kształt prochu strzelniczego, lecz 


ciemno-brunatnego. Przy wybuchu daje proch 
ten jasne światło, a rozwija siłę dwieściekroć 
większą od siły prochu zwyczajnego. Konewka 
wielkości zwyczajnej konewki, używanej do 0- 
leju astralnego zawiera w sobie siłę równowa- 
żącą się z siłą, jaką zdolne są rozwinąć 900 
funtów prochn zwyczajnego. Po jednej stronie 


w wyższym końcu umieszczony jest kurek ze 
sprężyną. Kurek ten naciągnięty uderza w pi- 
ston z zapałem, wywołującym wybuch. Ude- 
rzenie kurka następuje skutkiem obiegu maszy- 
nerji zegarkowej w 36 godzinach. Tym sposo- 
bem moża czas wybuchu być obliczony na mi- 
nutę. Aby nie było słychać biegu zegarowego, 
osłaniają maszynę piekielną zwykle fabrykatem 
jakimkolwiek, z którym razem bez nadweręże- 
nia, albo może być kulana, albo rzucana. Zam- 
knięcie jest nieprzemakalne. 

Najstraszliwszą maszyną tego rodzaju jest 
tak nazwana ośmiodniowa. Aótyna ta ma 14 
cali wysokości, 8 cali szerokości, a zawiera W 
sobie ekwiwalent 3 tysięcy funtów prochu. 
Zrobiona jest z grubej blachy i tak urządzona, 
iż aparat zegarkowy każdej chwili może być 
włożony lub wyjęty. Haczyk, który ten przy- 
rząd zegarkowy trzyma, a w chwili danej pu- 
Szcza, uderza jednocześnie w delikatną rurkę 
szklanną, napełnioną kwasem, hermetycznie 
zamkniętym. Po zniszczeniu ochrony szklannej 
kwas wywołuje wybuch. I ta maszyna jest zu- 
pełnie nieprzemakalna, dla tego też z wszelką 
pewnością skutku może być wpuszczona do be- 
czki zawierającej wino lub też petroleum. 

Bardzo niebezpieczną maszyną jest tak 
zwany mały burzyciel Zittłe exterminator. Jest 
on 2 cale wysoki i 4 cale szeroki, z cienkiej 
blachy metalowej, na wewnątrz i na zewnątrz 
niklowanej. Treść jego wewnętrzna składa się 
z pewnego rodzaju soli; gazy z niej wydoby- 
wające się zadają śmierć. Mały przyrząd ze- 
garkowy zamyka delikatną rurkę, a otwiera ją 
dopiero w danym razie, tak, że powietrze do- 
chodzi do soli i gaz wytwarza. Próbowano gazu 
tego na kotach i te zdychały w 3 sekundach. 
Głaz ten na 100 stóp oddalenia jest jeszcze nie- 
bezpieczny. 

„Inny znów rodzaj maszyn piekielnych wy- 
rabiany bywa pod nazwą maszyn butelkowych. 
Kształtem zewnętrznym równają się butelce od 
piwa; łatwo je wsadzić do kieszeni. Szyjka 
szczelnie zamknięta korkiem gumowym, przez 
korek przechodzi rurka metalowa, podzielona 
na dwie części blaszką metalową. W górnej 
części butelki znajduje się silny kwas w deli- 
katnej rurce szklannej i drncik ekscentryczny, 
przechodzący przez górną blaszkę, stanowiącą 
zamknięcie. Za obrotem drncika tłucze się 
rurka, kwas niszczy blaszkę i wywołuje eks- 
plozję, Takich butelek posłano wiele do Mo- 
skwy, gdzie miały być użyte podczas koronacji 
cara. 

Najnowszym wynalazkiem wywołującym naj- 
większy popyt do Petersburga jest burzyciel 
kapeluszowy. Dwie cienkie blaszki metalowe, 
zlutowane, napełnione materją wybuchową, by- 
wają umieszczane w dnie kapelusza. Cały ten 
aparat waży tylko 16 uncyj, ale ma siłę 80 
funtów prochu i wybucha przy upadnięciu ka- 
pelusza. 

Fabrykacja granatów ręcznych także w No- 
wym Jorku bardzo pomyślnie się rozwija. Są 
to próżne kule żelazne, przez które przechodzi 
rurka zamknięta guzikiem. Guzik ten jest z 
ołowiu i dosyć ciężki. Kula przy rzuceniu u- 
pada zawsze na ten guzik, gniecie go i w ten 
sposób znów tłucze rurkę szklansą, napełnioną 
kwasem, który tak samo, jak n wszystkich po- 
przednio opisanych maszyn rurkowych, staje się 
przyczyną wybuchu. Istnieją także maszynki 
w formie węgli, które wybuchają przy wrzu- 
ceniu ích w piec. Nawet w podeszwach obuwia 
umieszczone są dziś materjały wybuchowe, a 
biada temu, kto takiego obuwia używa. 

Popyt na maszyny piekielne wzmaga się 
z dnia na dzień. W Nowym Jorku mieszkają 
reprezentanci wszelkich rewolucyjnych związ- 
ków nietylko europejskich, ale nawet meksy- 
kańskich i południowo-amerykańskich. Wielką 
liczbę zegarków osmiodniowych oraz miesięcz- 
nych rozsyła także i Filadelfia nawet na St. 
Domingo i na Hayti. 


Z miejse kąpielowych, 
Krynica d. 21, czerwca. 


Przez pięć dni trwające ciągłe deszcze, zasta- 
nowiły większy napływ gości kąpielowych. Dzisiaj 
deszcz ustał, spodziewamy się pogody, a z nią i 
lepszego humoru — bo nie tak nie doknoza w ką- 
pielach, jak słota, a najwięcej taka niepogoda, ja- 
ką mieliśmy, gdyż był to jeden nieprzerwany się- 
gly deszez, prsez pięć dni! Nawet i wesołe tony 
muzyki p. Wrońskiego, nie mogą rozweselić nasze- 
go oblicza, a tylko jedyne słońce — występujące 
dzisiaj nieśmiało do walki z deszczem po dniach 
pięciu zwątpienia — może rozweaelić i rozchmurzyć 
nas i firmament naszego małego światka, zamknię- 
tego prześlicznemi górami | 

Ta ciągła słota, nabawiła nas i trochę stra- 
ehu; lecz dzięki Bogn, iż na tem się skończyło. 
Kto zna górskie wody, ten wie jak szybko wzbie- 
rają podczas deszczów — opadająe z tą samą 
szybkością po deszczu, To samo stało się z naszą 
„Kryniczanką,* wezbrała nadzwyczaj gwałtownie, 
a już niezwykle silnie w nocy 2 dnia 19. na 20, 
b. m., tak, iż całą tę noc straż ogniowa, żandar- 
merja i wielu właścicieli domów, byli całą noc na 
nogach, nad brzegami rzeki, zarzuconej licznemi 
mostkami, prowadzącemi do domów za rzeką. Po 
godzinie 1. w nocy, woda zaczęła opadać i dzisiaj 
jest jnż prawie w stanie normalnym. Dzięki murom 
okalającym rzekę, nie zrobiła woda w Krynicy ża- 
dnej znaczniejszej szkody | mosty prywatne stoją 
dalej. Oparł się wodzie również i most na drodze 
powiatowej przed łazienkami błotnemi położony, ale 
tylko prawdziwym cudem, gdyż most ten nadzwy- 
ozaj lichy, należało już dawno rozebrać, a posta- 
wić na tem miejscu trwały i ozdobny, odpewiada- 
jący pięknym ławienkom błotnym. Mamy więc słu- 
szny żal do naszej wzburzonej „Kryniczanki,* iż 
nie zabrała tego lichego zabytku archeologicznego, 
a jeszcze większy i słuszny mamy żal do naszych 
władz autonomicznych, czy też rządowych, iż dotąd 
nie zdobyły się na postąwienie odpowiedniego mo- 


stu na tak ważnej arterji komunikacyjnej, jaką jest 


droga przechodząca przez sam środek zakładu ką- 
pielowego. 

Domagamy się więc usilnie od sandeckiej Ra- 
dy powiatowej i ck. dyrekcji dóbr rządowych, za: 
łatwienia tej sprawy w najkrótszym czasie, gdyż 
most ten grozi zawaleniem, Należałoby również i 
drogę przed mostem z jednej strony podmurować, 


gdyż chodnik kamienny położony z tej strony, gro- | 


zi rownież zawaleniem. To należy wyłącznie tylko 
do Rady powiatowej sandeekiej. 

Jeszcze jedno małe żądanie na teraz. Miano- 
wicie prosimy najnprzejmiej p. dyrektora „oświe- 
tlenia* lamp publicznych, aby ehociaż „w dniach 
trwogi“ wszystkie istniejące lampy pozapałał. Zwal- 
niamy go 5a to od obowiąvku zapalania lamp nie- 
istniejących. 

W połowie przyszłego miesiąca odbędzie się tu 


poświęcenie nowo zbudowanej ruskiej cerkwi przy 


~ 


asystencji trzech biskupów. i licznego duchowień- 
stwa. Równocześnie odbędzie się 50-letni jubilensz 


działalności kapłańskiej tutejszego gr. k. kanonika |się na pierwsze podanie - i prosiłem o rychłe 


niu się do sklepu złotnika p. Fenersteina pod l.|rzami marynarki i robotnikami okrętowymi. U-| Rubel rosyjski srebrny i 1.54 1.64 


Żeglestowskiego, który nie szczędził pracy i zacho- | załatwienie, które także ugrzęzło, gdyż do 26. ma-|19 przy nl. Karola Ludwika. czniów liceum rozpuszczono do domów, a dla| » „ _ papierowy . 1.31 1.23 
dów ku wzniesicniu pięknej i okazałej cerkwi. ja nienadeszła żadna odpowiedź — i dla tego 27. Zgubiono: kartkę zast, Zakł. zas. i kred. | załogi floty urządzono namioty. Wezoraj przed | 100 marek niemieckich . 59.35  60.— 
Również w drugiej polowie lipca oczekujemy | maja przedłożyłem podanie do Wys. ministeratwa jl. 81796, na czarny płaszcz damski za 3 zł. 50 c.|epidemią uciekło z miasta 8.000 ludzi. Temps) Srebro . : r -r 


tu uczestników Zjazdu pedagogicznego w Tarnowie. 
Spodziewamy się, iż świeżo tutaj zawiązany „ko- 
mitet zabaw,* przyjmie odpowiednio tych dzielnych 


skarbu w Wiedniu, prosząc 0 najrychlejsze zała- 
twienie, z tą wyraźną uwagą, że jeżeli ck. władze 
potrzebują 5 miesięcy do załatwienia, to natural- 


zastawiony, a drugą do 1. 66010 na 6 sznurków |konstatuje, że na parowcach, płynących z Ton-| Kupony w srebrze . . "tka 
korali za 7 zł. zastawionych. kinu, podczas podróży nie było wypadków cho- 


Kanarek z czarnemi piórkami nad dziub- | lery. KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


i sympatycznych pracowników na niwie wychowa- |nie i k. władze węgierskie będą tyle miesięcy po- |kiem i z lewej strony na obojczyku, którego sa- otersburg d. 24. A Niż 

nia publicznego. Przybywajcie więc nasi zaeni nau- |trzebowzć, przez które powolne postępowanie zapo- |mopas ujęto, znajduje się pod opieką pani Klandji Nowo odai a prodni niie ie Wiedeń» p a N 

czyciele w nasze góry, a przyjmiemy was z otwar- |dziłem się w długi, i dopóki było co do zastawie-j Aleksandrowiczowej pod l. 17 ul. Krakowska. jest bożnica i mieszka 10 do 15 rodzin H dów: godzina 1. miea ” zopv 1 A: $ 

temi rękoma i „czem chata bogata“. . nia to brałem pieniądze nu lichwiarski procent, A d 3 skich, uderzyło d. 19. bm. pospólstwo na żydów RRA p sa dnc eje kr. te 
teraz gdy się już wsrystko wyczerpało, to do za- + z powodu pogłoski, że żydzi ukradli dziecko âng pau A a a 
spokojenia potrzeb dziennych muszę zastawiać lub) -— Olesko. Jakieś fatum cięży nad naszem mia- olej . Lad, 283.— 2 . 


chrześciańskie i do bożnicy zanieśli. Jak sły- 
steczkiem i dzieją się tutaj takie rzeczy, które|chać, jest kilku żydów zabitych a kilka ran- 
zdaje się nam, tylko w jednem Olesku dziać się|nych, sześć domów uszkodzonych, mnóstwo mie- 
niet, | aj Pen że żydzi, sprowadzają | nia iii 2 EE. wojsko przywróciły 
o tutejszego rabina umysłowo chorych, których | porządek. Aresztowano 150 osób i zapobieżono pe 
rabin cudownie leczy. Otóż sprowadzanie obłąka- potowieni rozruchów. p Hz ET pk >| GE 
nych, dotychczas nie ustaje a zwierzchność gminna . Berlin d. 23. czerwca. Rajchstag przyjął Roa. ribel pap. 1 22.'/ Losy warier. 115.20 
tutejsza przypatruje się zupełnie obojętnie włócze- ustawę akcyjną w redakcji komisyjnej. Galie Riesi 101.25 Marki niemie? x 
niu się tychże po ulicach miasteczka, Mieszkańcy Paryż d. 23. czerwca. Ministerstwo han- 1 ; f Ape ; 


Kolaj Poład, 146 25 Kolej Alföld. 176.75 
Kolej p. Elib. 314.75 Kolejlw.-czern 187.75 
Węg. Nordostb. 162,— Wied, Comnseal 127.50 
Weg. obl. p. sł. 102.— Elbetsl, 180.75 


sprzedawać garderobę i bieliznę. * 

I tak po upływie 6 miesięcy moje podania nie- 
odniosły pożądanego skutkn, o czem osobiście prze- 
konałem się w biurach urzędu węgierskiego na dniu 
16. czerwca 1884, gdzie nrzędnicy nie mogą wyjść 
z podziwienia z powodu takiego postępowania. 

W tej samej sprawie pisałem do urzędu poda- 
tkowego w Horodence. Odpowiedź brzmi następu- 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Isia 24 Czerwca 


Z dniem dzisiejszym przywrócony 
zostaje przewóz tak osób, pakunków, 
jakoteż i towarów na wszystkich li- 


niach kolei Karola Ludwika bez o |jąco z dnia 15. kwietnia 1884 od poborcy, p. Füh-| Oleska narażeni są z przyczyny tych nieproszonych |djn w wydauej nocie konstatuje, ż : Usposobiene: spokojne. 

graniczenia. rera: „Przedłożyłem zaraz podanie, wskutek ©z6- |gogęj na tysiączne nieprzyjemności. ; śdarzyły się tylko A UO E wne „Wiedeń, dnia 24. czerwca 
Pociągi pospieszne nr. 1. i 2. knr-|go ck. krajowa dyrekcja skarbu z dniem 17. sty- Cmentarze, na których spoczywają popioły ty- lery, mające swe źródło w lokalnej infekcji i , godzina 10 min. 38 przed południem 

sować będą zatem wedlug planu jazdy |cznia 1884 do 1. 3279 zażądała od ck. urzędu po- ) Akcje kredyt, 303.— Anglo-austrj. 109.25 


lu nam drogich osób, są wszędzie własnością pu-|dla tego cholera nie rozszerza się po za grani- : ; 
bliczng ina nie wolno każdemu o każdej porze] ca ek wybuchła. Zarządzouo odpowiednie Polej Kar. Lud. 282.50 _ Kolej połudn. rów 
dnia ndawać się. W Oleskn niestety brama emen-| środki nionsbank 105.30 Napoleondor 9. 


tarna jest zawsze zamkniętą, z powodn, iż na Londyn d. 24. czerwca. Posiedzenie Izby Rossyj. bankn. 1.22'/,  Uspogobienie: mdłe 


datkowego „wypisu należytości*, sprawdziwszy go, 
odesłaliśmy na początku marca władzy skarbowej.“ 


* Zamach samobójczy. Władysław Nienicki, 


ma całej przestrzeni między Krako- 
wem, Podwoloczyskami i Brodami. 


* ten powietrza. Obserwatorcjaum szkoły poli- 


technicznej donosi: zarobnik, liczący lat 38, bezżenny, kaleka, bez je- |ementarzu posiowa kt ś trawę, i rozmaite jarzyny. posłów. (Głladstone składając na stół Izby do- Rorlim, dnia 23. czerwca 
Deszcz przestał padać wczoraj w południe, |dnej nogi, chcąc swym cierpieniom i nędzy kres| Zamienianie cmentarza na ogród warzywny i za-|kumenta, wyłuszcza powody, dla których rząd godzina 4 minut 40 po południu. 
popołudniu i dziś rano tylko rosił. Wysokość opadu | położyć, powiesił się w niedzielę przed godziną 4.|mykanie go przed pnblicznością dla salwowania ja- | poruszył myśl zwołania konferencji dla egip- Rosyjsk. bankn. 205.10 Akcje kredyt. 513.50 
upłynionej doby wynosi 8, mm. Najwyższa tempe- |z południa na drzewie w tutejszym lasku „Lon-|rxyn przed zdeptaniem, może być tylko w Olesku skiej sprawy flnansowej. Żądanie Francji wy- Lombardy 249.50 Galicjskie 119.— 
ratura dnia wczorajszego przy wietrze południowo- | szanówce*, lecz przypatrujący się niepostrzeżenie | praktykowanem. Możeby Zwierzchność gminna wglą -|jaśnień usunęło Auglii zapory z drogi. (Tele- Poż. wschod* 58.40 Austr. bank. 167.70 
zachodnim była 18°, C., najniżeza 10°, C. temn rozpaczliwemu czynowi uczeń gimnazjalny T.j dnęła w tę sprawę. gram jest niejasno stylizowany). Kraj zapewne — 
Przy wietrze zachodnio - południowym, ciepło, | Mucha przyskoczył bezzwłocznie do wiszącego i A 


Droga przez Olesko jest w najgorszym stanie | zgodzi się na projekt, którego tylko część przed- a a c 
utrzymywana, gdyż zawsze znajduje się na niej|kładamy. Projekt ma i tę dalszą korzyść, że 5 galicyjskie obligacje komunalne 
pełno wybojów i wilczych jam a ten może się uwa- |wymaga absolutnie ratyfikacji przez parlament. wydane i gwaraatowane przez Bank krajo 
żać za szezęśliwego, kto cało przejedzie przez Ole- | Francja zupełnie odstępuje od  kondominiu królestwa Galicji, Hodomói i W. kcięstwa wał 
sko. Zdaje się nam, że znajduje się jakaś ustawa|j obowiązuje się nie okkupować Egiptu po na- kowskiege, poleca (gwarantowane przez ten Bank 
drogowa i że Zwierzchność gminna obowiąsana jest |szej ewakuacji. Aż do upływu ustanowionego papiery pda 5 śmiało polecić) i 
naprawiać od czasu do czasu drogę. terminu ewakuacji mamy zupełną wolność o- KANTOR WYMIANY: Sokal 1 Lilien 
puszczenia Egiptu w każdym czasie. (Śmiech Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bezzw.ocznie. 
na ławach opozycji.) Od stycznia 1888 już nie | “Smmm 
będziemy żadnym układem zobowiązani okku- 
pować Egipt nadal w razie, gdyby mocarstwa 
wsią pianie nasze uważałyby za możliwe bez na- í 
rażenia porządku i pokoju Egiptu. Jeneralna f i 4 
kontrola finansów egipskich ustaje; budżet nie O miasta WIEDNIA 
będzie już układany przez komisarzy długu, Ciągnienie 1. lipca. 
ale prerogatywy kasy długn będą o tyle roz- Główna wygrana 
szerzone, aby każdego czasu mieć można infor- 


macje o finansowych obrotach rządu egipskiego |złr. 200. 000 | 


i zapobiedz przekraczaniu budżetu. 


stan nieba zmienny, wilgoć powietrza się zmniej- 
ggs, chwilowy tylko deszcz możliwy. 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj we wtorek 
dnia 24. czerwca „Nora,“ dramat w 3 akt. z 
szwedzkiego H. Ibsena. W roli tytułowej wystąpi 
pani Zapclska. 

Jntro we środę d. 25. czerwca. „Oj młody! 
młody!* komedja w 4. akt, Jana Al. hr. Fredry. 

We czwartek d. 26. czerwca odegrany 
będzie po raz pierwszy „Poświęcenie,“ obraz dra- 
matyczny w 3 akt., a 4 odsłonach oryginalnie na- 
pisany przez Juliusza Sępa. W sztuce tej główne 
role odegrają pp: Stachowiczówna, Woleński, Że- 
lazowski, Zboiński, Kwieciński, Lubicz, Hierowski, 
Walewski, Raszkowski, Wysocki i Kasprowicz. 

* Posiedzenie Rady misjskiej odbędzie się 
jutro we środę dnia 25, i we czwartek 26. czerwca 
1884, każdym razem o godzinie 6. wieczorem. 


przeciął sznnrek, na którym tenżs wisiał, a tak 
swg przytomnością i odwagą uratował mu życie. 
Nieszczęśliwego oddano do Magistratu, celem ulo 
kowania go w domu ubogich. 


* Wydział Towarzystwa Bratniej pomocy :łu 
chaczów Wszechnicy lwowskiej, chcąc przyjść w 
pomoc ubogim członkom Towarzystwa, którzy pol- 
czas zbliżających się feryj letnich zmuszeni będą 
dla braku lekcyj bezczynnie przebywać w murach 
stelicy, odzywa się do rodziców potrzebujących dla 
swych dzieci korepetytorów na czas wakacyj, tak 
w mieście jak i na prowinsji, aby łaskawie ze- 
chcieli zgłaszać się do bióra Towarzystwa (Lwów 
plac Chorążczyzna l. 3), gdzie znajdą wielu nbo- 
gich a uzdolnionych akademików, którzy z chęcią 
przyjmą ofiarowane im zajęcie. 


» Z Koła literackiego. Ostatnie przed waka- 


Gospodarstwo, przemysł Í handel. 


Preszburg d. 23. czerwca, (Telegram Gazety 
Nar.) Spęd wołów wynosił razem 1.874 sztuk; po- 
między temi było 773 galicyjskich, 859  węgier- 
skich, 241 niemieckich; — płacono galicyjskie od 58 
62 złr., węgierskie 57 do 64 złr, niemieckie do 
57 do 65 złw, 

Targ ożywiony. 


j dzenie Koła literackie; dbędzie si A 
Na porządku dziennym zaległe sprawy i dal- zka p, = s 0 ft E = A. Kreysztofowicz & Comp. Wiedeń 24 b. m. (Z c. k. zakładu meteo- sprzedaje 
sze rozprawy nad statutem organizacyjnym wyższej | wjęczorem, Na porządku dziennym: Odezyt p. dr. rologicznego.) 


szkoły żeńskiej we Lwowie. 


* Ppewodzie. Wydział krajowy ogłasza następa- 
jącą odezwę : 

„Za wszystkich prawie okolic kraju położo- 
nych nad rzekami, nadchodzą przerażające wiado- 
mości o rozmiarach klęskł powodzi, jaka znowu 
kraj nasz nawiedziła. j 

Wiadomości lakoniczne — bo komanikacje po- 
przerywane — przychodzą dotąd najczęściej tylko 
drogą telegraficzną rozmiarów klęski nie zna się 
jeszcze, więcej się jch domyślać trzeba — nie mo- 
żna się jednak łudzić, klęska w niektórych okoli- 
cach jest bardzo doniosła i groźna. 

Wobec nieszczęść i strat materjalnych, dotych- 
czas w ogólnych tylko zarysach znanych, podpisa- 
ni zawiązali komitet celem niesienia pomocy powo- 
dzią dotkniętym. 

3 Do ję którzy mieszkając po za obrębem 
klęski, znajdują się stosunkowo w lepszem położe- 
niu, odwołujemy się z prośbą o pomoc. Ofiarność 
prywatna w połączeniu ze spodziewaną pomocą pu- 
bhczną, zdoła choć w ezęści ulżyć niedoli — pro- 
simy więc wszystkich, niech w miarę możności po- 
spieszą z datkami. Im pomoc prędsza, tem skute- 
creniejsza. 

Na zbieranie składek nzyskaliśmy zezwolenie 
władz rządowych, a przyjmowaniem datków zajmie 
się Wny Antoni Wrotnowski, dyrektor bankn kra- 
jowego, jako skarbnik komitetu. We Lwowie dnia 
23. czerwca 1884. Marszałek Zyblikie- 
wie z, przewodnies. komiteta. Włodzimierz 
hr. Russoeki, zastępca przewodniczącego. Człon- 


p Wiatr północny. -- Deszcze wędrowne. — A g S h il g 
Bez znaczniejszych deszczów. — Cieplej. — Pó- u ust C 6 enber 
źniej wypogodzi się. 

Petersburg d. 24. czerwca. Dziennik Wo- 


Tadeusza Pilata o najświeższych rezultatach sta- 
tystyki szkół ludowych w Galicji i sprawozdanie 
Wydziała Koła z dotychczasowych czynności około 
zamierzonego Zjazdu literackiego. 


* Samobójstwo. W hotelu Bałabana w Bro- 
dach, odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu 
38-letni Stanislaw Sierakowski, były ©. k. poru: 
cznik 93-go pułku pieszego, rodem z Uścia solnego. 
Przyczyną był brak utrzymania, 


* Z Krynicy następujące są wieści: Krynicza- 
nie upadli na En oda. b. m. oiągłe deszcze, 
burze, i takie zimao, że pomieszkania opalać po- 
trzeba .. Woda w Krynicy tak się wzmogła, że 
najstarsi takiej ilości nie pamiętają. Między Muszy- 
ną a Krynicą woda dwa mosty zabrała, a w je 
dnem miejscu wzięła nietylko most ale i znaczny 
kawał drogi wyrwała. W niedzielę trochę pocie- 
plało. 


* Na produkcje i popisy konces. szkoły mu- 
zycznej L. Marka, które w aali Domu narodnego 
się odbędą we ezwartek, piątek, sobetę i poniedzia- 
łek, z rozpoczęciem każdym razem o godzinie 4, 
ropoładniu, otrzymać można karty wstępu bazpła- 
tnie w szkole muzycznej przy ul. Teatralnej 1. 10, 
lnb w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta. — 
Rozesłane zaproszenia ważne są dla całej rodziny 
i dowolną ilość osób. 


"a Na rzecz dotkniętych powodzią. Otrzymu- 
jemy z Wiednia, od Wydziału „Przytuliska* pol- 
skiego następujący telegram : 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


stocznoje oboweniche (?) dla ciągle nagannej ten- we Lwowie. 
dencji w obec władz rządowych w Syberji otrzy- Promesy na te losy po złr. 3. 
mał drugie ostrzeżenie. 

Odossa d. 24. czerwca. Adjutanta zarządu 
Berlin d. 24. czerwca. (Pryw.) Germania | żandarmskiego, kapitana Giczena znaleziono z po- 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Berlin d. 24. czerwca. (Pryw.) Słychać, że 
Bismark odroczył odpowiedź na zaproszenie na 
konferencję. 


radzi Hollandji, aby oddała się pod protekto- 
rat Niemiec, jeżeli chce uniknąć anneksji. 

Tulon d. 24. czerwca. Wczoraj umarło pię- 
cioro osób na cholerę. 

„Wiedeń d. 24. czerwca. (Pryw.) Statut or- 
ganizacyjny ruchu państwowych kolei żelaznych 
będzie ogłoszonym w urzędowej Wiener Ztg. tu- 
dzież w dzienniku ustaw i rozporządzeń jak 
skoro tylko minister handln br. Pino, który o- 


strzałem w skroni a raną sztyletową w piersiach "Rordigtna sdżkackAERE 
w jego pomieszkaniu. Domyślają Se Atwa. Korzystna lokacja kapitału. | 
= Jams obligagia którą przy obecnych ogólnie 
wysokich kursach obok swej nadzwyczajnej pewno - 
Początek o godz w pół do Smej wieczorem. a daje 5'/, odsetki, a w razie wylosowania 
iągnieni i ię około 9 złr. ze 
TEATR" HR SEWRBRA= iooni je Aa, zle luna osiiezE 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. krajówa” hi al h wozy czEa 


: Z tego powodu zalecamy zakupno tych obli- 
We wtorek dnia 24. czerwca 1884. gacyj, jakoteż wymienianie obligacyj indemniza- 


becnie wyjechał, powróci do Wiednia. avii À 
ch, przynoszących przy kurs koło 101 
Wiedeń d. 24. czerwca. (Pryw.) Frmdblt. IN OR A iko 4.085), T laledwie 4 zina z woda wy- 


mni i sa, ze GR. państwa dla do-|dramat w trzech aktach z szwedzkiego H. Ibsena. | losowania. 

niętych powodzią w Wallcji. 3 5 wo A M Jesteśmy w możności dostarczyć tych obligacyj 
ledeń d. 24. ozerwca. (Pryw.) Na jutrzej: | Początek o godziwie w pół do 8mej wieczorem. | py maj tiózcych cenach, a cfontokine aae 
szem walnem zebraniu kolei Północnej będą j a= przeprowadzamy jak najrzetelniej. 


wybrani na dyrektorów Hornbostel i Schóller. Przyjechali d. 24. czerwca 1884. Zlecenia z prowincji na papiery te, jakoteż na 


Hr. Krasicki otrzymał wielki krzyż oficer- Hotel ŽORŽA: Z. hr. Mulnzek x Wołynia, inne obligacje, listy zastawne, renty, akcje kolejo- 


ski orderu korony rumuńskiej. è 
Budapeszt e 24, czerwca. (Pryw.) Rzeki H. br. Konarski z Chrowota, E, Małachowski z O- we i bankowe, losy rządowe i prywatne, monety 


: $ ? krajowe i zagraniczne, wykonnjemy jak zawsze 
Cisa, Szamosz i Tur(?) wylały; 32 miejscowo- | dessy, E. Mańkowski z Wołynia, J. Obolewski z - , pea ; A 
ści stoją pod wodą. Moskwy, W. Bisztiakow z Kiszeniewa, J. Konriss bezzwłocznie pod warunkami jak najkorzystniejsze 


Budeposzt d. 24. czerwca. (Pryw.) Między |2 Chersona, W. Tohórznicki z Pohorylee, M. Pay- | pg bez Ma kadale aalan] A ada i 


Ę Tutejsze „Przytulisko* polskie otr tisemitą R liberał Hentbalerem | gert z Zacisza. za A RE ; ; i 
kowie komitetu: Dawid Abrahamowicz, Stanisław n- VEJSze „Erzy pots otrzymawszy | antisemitą Maczem a em Henthalerem najsnmienniej i wykonnjemy polecenia łd 
hr. mw Wacław Dabrowski Maurycy Hoffmann, | koncesję na urządzenie wielkiej loterji, uchwaliło | odbył się pojedynek na szable. Hotel LANGA: K. Dobrzyński = Korzeniów- | ., lnie pit Poltaśkiu my: D Bro "PE 
ks, Mikołaj Isask Isakowicz, arcybiskup ormiański, jednomyślnie poświęcić dwie trzecie dochodu na ko- Zagrzeb d. 24. czerwca. (Pryw.) Starcewicz |ki H. Stecki z Stopezan, B. Wilkoszewskł z By- 


rzyńć dotkniętych powodzią. „Przytulisko* wystn- 
sowało równocześnie prośbę do p. ministra skarbu 
o odpowiednie modyfikacje koncesji, oraz o powię- 


wyprawił wczoraj w sejmie okropną burdę -- |stry, J. Gutt z Pragi. Sokal i Lilien 


jaja 3 a WE a Kantor wymia L ie, 
Żurawoe d. 24. czerwca. (Tel. pryw.). W POCIĄGI KOLEJOWE. y ny we Lwowie 


Karol Kisielka, Maurycy Lazarus, Zdsisław Mar- 
chwicki, Teofil Merunowicz, ks. Seweryn Moraw- 
ski, biskup wikary jeneralny archidyecezji lwow- 


skiej, ku. Julian Pełesz, dziekan kapituły metro- kszenie liczby losów. O wyniku zabiegów donie |skutek wylewu Dniestru zalava okolica Żura- od 30. maja 1884 OOWDEY OWĄ DARK A 00 
politalnej obrz. gr. kat, Juliasz Reiss, Adam ka. siemy*. — Nie wątpić, de doniesienie to będzie o-] wna, Wszystkie pasze pod wodą, od kilku dni podług zegara iwowskiego. Obftująca w lithion i kwas borowy szczawa 
Sapieha, Edward Simon, Antoni Wrotnowski, Fran- piewać pomyślnie — i w tej nadziei rezerwujemy | komunikacja z Bortnikami przerwana. Jedno- Przychodzą do Lwowa; y 


oiszok Zima > 
Administracja nasza przyjmuje wszelkie datki, 

które na ten cel od azytelników naszych i szerszej 
publiczności wpłynąć mogą. 

* Do rzadkich aaran w Taanga ape SA 

i zyć można nowourządzon 

sań ||| STYPJCE Ditmara, w domu p Ki. 
me piacn Marjackim. Nie dziwnege, że ka- 
żdy przechodzień mimowolnie zatrzymuje się, zdzi- 
wioDY niezwykłą u nas elegancją tak zewnętrznych 
ozdób, Instrzanych szyb w oknach, jak i prawdzi: 
wie gustownem, choć bez przepychu, wewnętrznem 
urządzeniem magazynu. W zeszłą niedzielę, po na- 
bożefstwie, ciekawsi nieograniozali się nawet na 
kontemplacji przez okna wystawowe, ale całemi 
gromadkami wstępowali do środka, aby z przyjem- 
ności skonstatować, iż w tym wypadku nie da się 
zagtosować przysłowie: „nie wszystko gloto, Co 
świeci”. Takim, prawdziwie po europejsku urządzo- 
nym sklepem, Lwów po raz pierwszy dopiero po- 
chlubić sig może, a i to jeszcze godnem jest za- 
znaezenia, że postęp ten mamy do zawdzięczenia 
firmie, która jakkolwiek od lat dwudziestu pomię- 
dzy nami przebywa, zalicza aio zawsze do obeych, 
„ pomimo to nie waha się znakomitą część swych 
dochodów zostawiać tu, na miejscu. Rzeczywiście, 
wyjątkowe to postępowanie — ze strony firmy nie: 
mieckiej. 

* Nasze władze skarbowe. Znaną i uznaną 


dla niego miejsce jnż w szpaltach najbliższych nu- 
merów pisma naszego. 

* Ze Skałąckiego , dawnej siedziby otca Nau- 
moWycza, donoszą nam, że włościanie tamtejszej 
emia Rosina, położonej na samej granicy moskie- 

ej, dali swą oeekiów poświęcić na prawosła- 


wng. Fakt ten tak opisują : Kilk 
a l : u : 
ny Kozina poszło za £ranicę, aby gorol E j4 


a inni tymczasem wozy pozaoiągal 

stanowi naturalną granicę keu P Gapian 
pokładii na niej deski, i w ten sposób utorowałj 

. N t 

BR m Ely stala warta obtoka, PIANO) tallerem był krwawy; Racz ciężko ranny. "ZE STANISŁAWOWA: na Btryj,! rano o godz, 8 
się kto niepowołany nie dowiedział o prawosławnej z Wiedeń d. 28. czerwca. Cesarz i następca | min. 20 pociąg omnib „, wieczór © gods. 8 miu, 89 
uroczystości, która się miała odbyć w cerkwi; — onu odjeżdżają 6. lipca 0 godz. 4,2 do Pola Sieg fonalsy Doko d BE are iy Przed A 
reszta zań gospodarzy na rzeczce oczekiwała przy 0 pr rój . 


j chodzą ze Lwowa: 
bycia popa, który się też niebawem zjawił i po- ng Gihon m Lwowa: oi 
święcenia cerkwi dokonał, KRAK +SNE « 


ly, 0 gods. 4 min. 5 rano po oso "0 
O. zła: 7 popołudniu pociąg k orki, aj e 
Spodziewamy się, że wiadomość o tym fakcie Min. 3 po południa pociąg oing ej o go 


doszła już do oi: Janera i ten zarządzi, Go Lwów. Z laty Handlowej, 24. czerwca 1884. 
uzna za stos . ą f : je sa ssi 

W końcu dodajemy, że gmina Kozina należy | mocarstwa przyjęły zaproszenie Anglii na kon- bez oi oko płacą żądają 
do parafii w Kokoszyńcach, a proboszez gr. kat, ferencję na 28. b. m., tylko Turcja jeszcze nie Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m, k. 281 50 485 — 
tejże, ma być ezłowiekiem , nader prawym i gorli- „ lwow. czer-jass. 200 zł. w.a. 187 — 190 
wym kapłanem. W zeszłym roku odbyła się tam Banku hypot. galic. 200 zł. w. 299 — 3 za 
nawet misja, na której byli 0O. jezuici — kąkol „ kred galio, 200 zł. oLJ 248 — 303 — 
jednak raz zasiany, nie tak łatwo wyplenić, 2. List i m0 m" 253 — 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie | la i a bez ku ; mea 

od godz. 9. do 6: w. ponłedziałsk 50 ct. w inne|niam. Kwestja egipska pozostanie zawsze kwe- | Tow, kred, galic. 5 zeta E 9 85 100 85 


cześnie wylała Swica i wywołała ogromne spu- 
stoszenie ; zmnieniwszy swe koryto zagraża Ba- 
liczom, Sulatyczom, Lachowicom i Mielniczowi. 
Ratunek i spieszna pomoc niezbędne. 


SALVATOR 


ciąg pospieszny, o godz, 3 min. 35 rano i o godz. 5 minut niezawierająca w sobie żelaza, najczystsza dye- 


many. tetyczna woda, szczególnie przeciw katarain 
Z PODWÓŁO YSK: na dworzec w Podsamozu o aisan peiie odaeohowych i rawie: 
godz. 10 m. 13 wicozór pociąg pospieszny, o godz. 8 m, nia, specificum przeciw gośeowi, eierpieniom 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po potud. pociąg mięszany. nerek i pęcherza. — Do nabycia w handlsch 
Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec główny lwowsk. wód mineralnych i wiela aptekach. Dyrekcja 
áródeł Salvator w Preszowie. 


slowa 


i shi a 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo ea kasza! w oherobach szył 
katarach żołądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. | 


j ropej Głladstouem, który to naj- Na ETYKIETĘ 
jest władz naszych skarbowych energia w przypi* dnie 30 et. stją europejską. : J o 4 99 75 94 25 i 
sywaniu i ściąganiu należytości podatkowych, A = Muzeum zakładu narod. im. Ossolińskich | otwarciej uznał, b ma: ae EN » > 5 5 2 okres. 99 85 100 85 kwi i pe cf MATTONI. 
zchlagów, be- i wszelkich innych... seh agów, Niech-| otwarte codziennie - prócz świąt od godz. 9. do 1. kwestję utrzymując Wo! oba państ: AR a „ ŚAM 86 76 87 76 dokładniejjbaczyć 
że ras będzie nam wolno nekarzyć się na zbytnią | Nadto we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. pokoju świata i harmonię ied 4 w.  (Okla-| Banku hyp. galic. 6 „ D 101 50 102 50 
powolność władz skarbowych: wprawdzie nie w|dła młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. ski.) Zdanie, że opozycja Jecynego mocarstwa 3 aO 5 98 — 99 — 


czynnościach wyżej wymienionych, których niepe?- 
nienie jednakże jest w pewnych razach równie bo- 
lesne jak tamtych zbyt gorliwe wykonywanie... 
Ale ad rem. Dajmy słowo panu A. H., eme- 
rytowanemu komisarzowi skarbowemu : niech sam 
urzędnik skarbowy opiewa smutne swe losy pod 
auspicjami swojej niegdyś przełcżonej władzy, 
„W miesiącu październiku 1883 r. przemiedli- 
łem się ze względów familijnych jako e 1erytowany 
urzędnik do Budapesztu i pod dniem 4. stycznia 
1884 przesłałem do krajowej dyrekcji skarbowej 
we Lwowie w drodze ck. urzędu podatkowego w 
Horodence, gdzie poprzednio emeryturę pobierałem, 
podanie za rewersem o przeniesienie emsrytury do 
Budapesztu. f 
Gdy po npływie 3 miesięcy załatwienie pota- 
nia nie nastąpiło, przesłałem pod dniem 8. kwie- 
taia 1884 ponowną prośbę do powiatowej dyrekcji 
skarbowej w Kołomyi za recepisem, z odwołaniem 


* Jutro we środę: św. Prospera bisk. — św. 
Akiłyny. 

* Wiadomości policyjne z d. 23. czerwca b. r.: 
Skradziono: pod 1. 12 ul. Piekarska na szkodę SŅO! Go d ` 
tamtejszego stróża kamienicznego Denikiewicza, po | nia się podwójnej kontroli. O do koncesyj au- 
otworzeniu pomieszkania właściwym kluczem, nad |gielskich w sprawie finansowej to po ewakuacji 
drzwiami pozostawionym, trzy pary spodni, jasne | Egiptu, międzynarodowa komisja dłążnicza bę 
popielate i ezarne, trzy surduty (marynarki), parę |dzie miała wszystkie pełnomocnictwa poprzed- 
bucików nowyeh i nowe meszty i czarny zimowy |nich kontroli. Dyskusja nad interpelacją odło. 
palto, wart. 98 zł; — pod i. 15 ulica Cybulna, 


żoną została do czwartku. 
szynkarzowi Herszowi Diamantoowi z zamkniętej Marsylia d. 23. czerwca. Zebrała się komi- 
piwniey 45 litrów okowity wart. 30 zł; — pod 


sja sanitarna, z 
1. 5 ul, Zazbrojowna, Deborze Brenner zimową weł. Paryż d. 23. czerwca. W Izbie posłów po- 
niang chustkę po jednej stronie koloru popielatego, | stawiono wniosek nagłości dla ustawy rewizyjnej, 
a po drugiej czarnego, z małą wypaloną dziurka | który przyjęto 441 głosami przeciw 91. Dysku- 
wart. 8 zł. z przedpokoju otwartego. sja Się rozpoczęła, dalszy CIĄ48 Jutro. Potwier- 
Przytrzymano sławnego złodzieja Bro- 


dza się wiadomość, że w Tulonie wybuchła cho- 
nisława Szymonowicza, przy uaiłowanem włamywa- | lera, kłów grasuje szczególnie ułędzy żołnie- 


L n p o. oe prm 99 90 100 90 plina m OE EA" 
N i is żne g. z. kr. wł. 6 pr. PSN Erpa 
łoży projekt nedtrah o SEE bots ana, p e j É j u 5 a —— —— Zwracamy uwagę na 
kiego, dowodzi poli e8owności 3. Li ne sa 100 ułr, 
gabinetu Gladstona, a było 0n0 warte zrzecze- Ogól. rol. kred. zakiad dla Galicyi b P AP IE jaw MOLOM D 


i Bukowiny 6 pro. los. w15 lat — — — — JE do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią. 

| |, 4. Obligi sa 100 słr. Żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk TE 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 101 10 102 10 tyik 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY- 
Kom. banku kraj, 5 pro. w.a.Iem, 96 75 97 75 IE dostać można w APTECE K. KRZY- 


Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w. a. 102 — 103 25|4 ZANOWSKIĘ bok Brygidek i 
Pożyczka „ „ 18834 » 90 76 91 75 GO (o rygidek) we Lwowie. 


Miasta Krakowa >. >  17— 19— 
„ Stanisławowa . . 2250 2450 
6. Monety. 


Dukat holenderski . . 5.64 5.74 
Dukat cesarski à . 5.68 5.78 
ay ER A > . 9.64 9.74 
Półimperjał rosyjski . . 9.91 10. 2 


UFR Y, 


torby, manierki, 
tisomocz 


i wszelkie 
przybory podróżne 


Sześć 
buhajków 


roczniaków bardzo ładnych rasy pół krwi 
Berner Simenthal do sprzedania po amiar- 
kowanej cenie. Zgłosić się do Zarządu 


„KAWA jakich maio paw | NEC e, 
Wyprzedaż Likierów í Win starszych! 


Zawałów. 
mieście, szosie i kolei, zawierająca naj- asystenta i praktykanta. 


; j 
lepszej podolskiej gleby od 1000 do 1400 Zgłosić się do zakładu Józefa Edera Zakład wodoleczniczy j | 
morgów i wyborne budynki z kapitalną z Lwowie. 2693 1—3 FRANCISZKA MEDWEJA 


gorzelnią Do objęcia zaraz z Ślicznemi 


j jtaniej : r : 1 A o | F A Ą 

dóbr Jezierzany poczta Niomasie- POJEOAJĄ BAJ obsiewami, lub a wiosną pr. Warunki dla 4 l 4 A mn fe w fe : m u położony w okolicy Szwajcarskiej ma u- | 

rzyska. zę 2629 2—6 Bracia Langner dzierżawcy z dobremi referenejami, jak = © s @ 9 St Wi a r ki 6 W [ G Z rządzenia najlepsze, kuchnię własuą, wy- 
n „JJ, najdogodniejsze. 2673 2 -2 s ni i B borową, i przyjmuje chorych za porozu- — 
Sł h Lwów, ul. Halicka 1. 16. at właściciel handlu towarów korzennych, herbaty, i mieniem listownem. Rhermatyzmy, słabo- 
ucnacz praw i= A. Teodorowiez delikatesów i win wo Lwowie, w Rynku, l. 42,|ś:i nerwowe, cierpienia kobiece, wszyste ; 
poszukuje b. rządca dóbr w Czerniowceacb. 4 i poleca i rozseła po:ztą franko kie katary itd., leczą się tu z najlepszym | 
1 k (0 Resztki sukna —. r” e mą = le, przy mig H E IF kaw w doborowych pa Poczta w miejscu. tolegrul w | 
oleca swój wielki zapas likierów i wódek starszych angielskich, dnńskie Podhajcach. 24309 ? | 

> © J 1 francuskich, holenderskich, niemieckich, Ai E A id włoskich, jak oteż | © zatunkach p | am | | mg 


w woreczkach 5-kilowyoh, po: 
Rio żółta pospolita . . . . . 
Santos żółta, czyste zdro, ziarna „ 
Colomba żółta, duże ziarna . . , 
| Domin o blada, dobra w smaku ,„ 
|Portorico zielona wcałe dobra „ 
Malabar perłowa . «: . . . p 
Lsguayra zielona dobra i arom. „ 
„Kuba ciemno zielona mocno arom. „ 
Ceylon plantacyjna drobniejsza „ 
grubsza szlac. p 
a 
s 
s 


a wieś z językiem wykładowym polskim|¥ prawdziwych kolorach od 1 zł. za metr 
lub aiai na Kas AERA lub|i wyżej wysyła na dokładne podanie cha- 


cały rok. — Zgłoszenia W. $. ulicajrakteru i adresu 
ona, 1. 4. 8 2691 8—2 Sklad fabryczny 


z „zum weissen Lamm“ 


Maj atek w Bernie. 1944 —30 


win austrjackich, cypryjskich, dalmatyńskich, greckich, hiszpańskich, por- 
tugalskich, reńskich, styryjskich, riedmiogrodzkich, włoskich, węgierskich, 
z różnych wysp i Przylądku dobrej Nadziei, osobliwie win różnego ga- 
tunku starszych a przeważnie starych węgierskich. — Za- 
mówienia z prowincji załatwiaja się odwrotnie. 2680 2—8 


Podpisane jedyne, istotnie tanie 


źródło nabycia 
kawy surowej 


bezpośrednio importowanej z krajów- 


Tapety 


w wielkim wyborze i tanio 


poleca magozyn 


A, Krzysztofowicza 


w Czerniowcach 
lupetowanie obejmuje i ręczy 


ziemski — przeważnie role i obfite łąki — — 
wydzierikwiózy, położony na rucie kolei ERY e pn 
Karola Ludwika między Lwowem a Prze- yA Ue Roelora A KA 


laj" w przystępnych warunkach do m ust i zębów, — za wzorowe wykonanie. Henduras ziel. brd: dobr. gruba 
na eie. eeey MEWgó! adwokata aszka po 35 ot., znowu cierpiał na bóli Wzoryi kosztorysy wyseła va Życzenie. Jamaika szlach. aromat. 10.40 
820 ; zębów, lub na nieznośny odór z ust. 2569 10—? J Da a łab 1 
M. Kabata we Lwowie. 2693 1—6 R. Tiichier apt ana biała, aromatyczna słaba 0.— 
Wyklucza się pośredników, W. R a h ap p złotawa . . « « . . . „10.40 . 
LT. . Róssler's synowiec następ. Moka arabska silna aromatyczna „ 10. gatunki 
Wiedeń. I, Regierungsgasse, nr. 4. Na te Perłowa Ceylon szlach. w smaku „ 10.40 lo netto, z opłatą 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 2 Monado brunatna najszlach. „ 10.20 


St. Jago di Cuba ziel. najszi. „ 10.80 


Handel wiktuałów apt. Zygm, Ruckera, w Kutaeh w aptece podwójnie rafinowana, bez nie: 


w bardzo dobrem miejscu jest do sprza- A", ZAB3jewskiego; w Warężu w apt. w ||; skiego połysku, prawie czystą jak = : 2.10 

dania. Zgłoszenia RE 1—13 LEZ es ył a Biengla sap. Tarnopol » H. Ka- wo DEn ing śiwduztaresa WAA. Perłowa Costaricca zielona p 1.76 

, restante, 2684 1—? hanego, apt, w Sokalu Eug. Wysoczatski „zyka Rostock i, M. PRAWDZIWE Perłowa Manilla, jasna.» 1.85 
i Pa Ceylon, najlepsza niebies e 

a a aiima A 7 | PIGUŁKI MORISONA JĄ] ceya B; dora, siolona =, 158 
f a awda. ara . 

Konces. Zakład krowiankowy Pa ARTHAUD MOULIN. Afrykańska Mocca, żóła p Do4 

PTO e A najlepsze ze środków czyszczących Menado, najlepsza złota Jawa „ 1.60 

L. J. Mubickiego | przeczyszczających krew wa wszelkich I] Cuba, najlopsza grnbomiarn. „ 1.80 

weterynarza miejskiego i docenta wete- | Pai b złego przymiotu, skrofu-SJ] Java wyborna zielona „ 1.58 

rynarji poleca zawsze ocznych, liszajach, wyrzutach skórnych Domingo, wybrana s 1.46 

2: 1 $ NAJTANIEJ E E » 1.38 

świeżą krowiankę ° á x ° ° . | | pi] aptekarza 30, lioa Louis Te Babin do a WI Mi 1.32 
Cena fioli lub kostki podwójnej 1 zł. Ch ff %h t 3 nd, Wo Lwowie skłnć wyłączny w Diii Jamaica, mocna 1. 

Szczepienie w EE ehi L do- L l 0 n l 1r l n l 4 spt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. R. M ATTI, Tryj est. 


ktora medycyny wykonywane odbywa się LE 


codziennie od godz. 4 pu poł We czwartki 
zaś z cielęcia bez pośrednio. 
Lwów, ul. Kyczakowsaka J. 7. 


sztuka 24 metry == 40 łok. polskich 
po złr. 7, 7.60, 8, 8.75, 9.60, 10.40, 12, 13.40, 
łokieć po 14, 15, 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 30, 82 ct., 


w handlu płócien i gotowej bielizny wała EM NNNNNNNNNNNNNNNNI 


a Z Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO = 
Jana Riedla we Lwowie. F Zin) próltnicy w Luovin, (W Kika) £ 


f Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie %8 
W tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 2f 
ŚĆ jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zapeł- 4 
mem zaopatrzeniem jakoteż tylko dochodzących dla 
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 
Pd 4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 

I Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności. 


"NOWY WYNALAZEK 


mr" IXORA 


ED. PINAUD 


Mydła oco à INXORA 
Easencya dlachustek. A 'IXORA 
Woda tualetowa.,., à IKKORRA 
Pomada ........,... à PIKOGBA 


Ciągnienie już 1. lipca! Ciągnienie juź 15. iipca l 
PROMESY Tylko jeszcze kilka ciągnień! 


: Ks Promesy 
Wiad. [057 KOMNRALNA z 
Główna wygrana losy Salma 


złr. 200.000 a. w. | Główna wygrana 21.000 zł. 


Saxlehnera źródło wody gorżkiej z 


PLAYA à 'IXORA 3 I ) KROK OO RR EE tylko złr. 2.50 i stempel. | tylko 2 zł. 50 ct. i stempel. 
Puder ryżowy....... à FEXOMA H U N Yy A D l J Å N | 0 — n — Obie razem tylko 5 złr. wraz ze stemplem. 
Kosmetyk .....12.+. à TIKOHRA Wiedeń. — Hotel Métropole. 


F. Weymann « Co. 


Bank i Kantor wymiany 1966 1—2 
we Wiedniu, I. Wollzeile 34. 


Ringstrasse, Franz Josefs Quai. 
B$ Wielki Hotel pierwszorzędny. TĘ i 
300 pokojów i salonów (od 1 zł. i wyżej), wimda dla osób, czytelnia, zao- 
patrzona w dzienniki wszystkich krajow. „Pyszny dziedziniec oszklony*. Kąpiele 
dunajowe i binro telegraficzne w hotelu. Przystanek trazwajowy przed domem. 
Omnibusy hotelowe ns dworcach. Zamieszkanie na dłuższy czas po umiarkowanych 
cenach. Z. Mpeiser, dyrektor. 


ST. Boulevard de Strasbourg, 37 


analizowana przez Llebiga, Runsema, Frezeninsa i przez pierw- 
szorzędnych znakomitości medycyny jako wyborny środek bad w 
bowany, zasługuje słusznie aby była polecona jako 


> najwyśmienitsza I najskuteczniejsza a 
ze wszystkich wód gorżkich. 
Między innymi wyraża się o zł Kamill ju G tajny radca prof. 


Majątek ziemski 


w ziemi Przemyskiej, 1 milę ed stacji 
kolejowej położony, około 500 morgóa 
na jprzedniejszej pszennej gle- 
by obejmujący, jest z wolnej ręki do 


Dr. med. Nussbaum w Mnichowie: w małych dawkach 
pożądany skutek, * 


Najlepszy zamorskł 


sprzedania i 2 najlepszemi zasiewami za- Do nabycia we wszystkieb handlach wód mineralnych i aptekach, je- 
paz c waw A er BM Ped dnakżę sk. się wyraźnie żądać Saxlehnera wody gorżkiej. p proszek na owady Ces. król. (A a '- ada | 
ra Bilińskiego wo Lwowie, ulica Właściciel : Andreas Saxlehner, Budapest. (transatlantic Irsest powder). kolej Lwowsko- WED Czerniow.-Jasska, 


Nowo odkryty przez J. PLANA. 

Do pewnego i aupel radą móżonienja i wyniszczenia wszelsich owa- 
dów, a to: pluskw, pcheł, szwabów, karakonów, karaluchów, much, 
mrówek, stonóg, i Kleszczów ptasich, tak dalece, Że z zarodków o- 
wadowych nie zostanie żadnego śladu. 

łówny skład jedynie i wyłącznie u 

Henryka Miinzera we Wiedniu. 
Heruals vis-a-vis der Tinie. „Æ W puszkach p> 

20, 40, 60, 80 ot., 1 zł, 1 :ł. 50 et. Szprycki do rozpy 
linia 27 ct. Zlecenia 4 prowincji załatwisją się rychło. 
Odprzedzjący otrzymają rabat. 


Sakramentek, N. "ADP SĘ SRE 
x —5 z południa. - 


ZA 


gYYGY0YSYSYGYGYGYGCYCYGYGYSYCYCYCYGYCYCYSGY: €707070707070Y0Y0YGYGYGYOYOYO 
'PASTYLKI G 
NEJ: 3 


A przeciwko 

| NIEŻYTOM, ZAPALENIU OPŁUCNEJ, KATAROM, DUSZNOŚCI, CHRYPCE, 

CIERPIENIOM KRTANI 

Mające znakomitą wyższość nad Kapsułkami, cukierkami smołowymi, które przeciążają 
żołądek nie wywierają: wpływu na organa oddechowe. 


Pastylki Gćraudel są W czasie ssania tych pastylków powietrze wdy- 


., między godziną 


—Anmnm LH 


(Linje austrjackie). 


L. 13059V. 


Dostawa oleju rzepakowego. 


"AF : Na czas od 1. lipca 1864 do 30. czerwca 1885 r. roz- 
== i pisuje się za ofertami dostawę około: 
Aparaly OGORTORE Rie i Kans NORA 210 cetnarów metrycznych rzepakowego oleju świetlnego, i 


i 
b 
s 
e 
3 


GYGYOYGYGYGYSYGY 


JEDYNYMI PASTYLKAMI SMOŁ chanę przesyca się parą smołowa, którą przenosi 
P jaki SRB f OWYMI wprost na miejsce będące choroby siedliskiem. Z p" = (Szafki lodowe) 570 do smarowania. 
p1? O it KAERT Le | Znaną Pii kp ja. wyjątkowego zatem sposobu działania, również jak uznane najiepszej ` pó an Kamrukaji dla gortodwałw, »” „ » ” 
powszechnéj międzynarodowėj w Paryżu = i sadat , ii restauracji, browarów, kawiwrń i cnkierni, polsca fibryka : soni s 
w 1878. Wypróbowane w skutek postanowienia minis- ads E E au, CEZ JĄ J przemośnych AR Oferty opieczętowane, należycie ostęplowana i zaopatrzone 


à R à Z i 8 i ierpieniach, 
aego Dome iieo i adain, rzeczywistą skuteczność we wszystkich cierp s 


3 AAA. dne: AL ) h p w napis „Oferta na olej“ należy wnieść najpóźniej do 30. 
Bard. uinte ia Bay, Zo nb HOr Są inżyniera Franc. Bollingera czerwca r. b, godziny litej przed południem u Za- 


Dostać można we wszystkich aptekach 
Każde pudełko zawiera 72 pastylki, jak 
również sposob użycia. 


SPRZEDAŻ HURTOWA: 


A. GERAUDEL 
Aptekarz w Sainte-Mćnehould (Francya) 
Marka fabryczna złoiona właściwej władzy. 


Gł > sy GATE dle MNI © % we WIEDNIU. 17200 głównego we Wiedniu (I. Elisabethstrasse 9). 


wystawione podczas ich zajęcia na wdychanie A 

kurzu lub wyziewów drażniących. — Olbrzymie 4 p ta kA g 

hie iy pastylków we Fralo 8 JARA | Przed upływem tego czasu należy również uiścić wadjum 
za granicą dowodzi ich niezaprzeczonćj g > |w wysokości 5 pre. wartości oferowanych materjałów przy 
Heumiihlgasse 2.| głównej kasie we Wiedniu u komitetu zarządzającego w Buka- 

reszcie lub też w Dyrekcji ruchu we Lwowie lub Jassach. 

i 

i 


Marka fabryczna słoiona właściwej władzy, 


GYGTOYGYGCYSYSYGYGYG 


wyższości. | E 
Ceny mają być podane z przystawą do jednej ze stacji 
jj kolei Twowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, Karola Ludwika lub 
kolei Północnej. 
vraz z ofertami należy przesłać i wzory olejów. 


Warunki dostawcze mogą być przejrzane w Zarządach ` 
materjałów w Wiedniu, Bukareszcie, Lwo%ie i Jassach. 


We Lwow:e w aptekach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Beis: re. 


Bs aame E a S 
MOLLA proszki seidlickie, 
Tylko prawdziwe, 


n 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukewany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożod ? 


we Lwow, 
we l, 2, z 
poleca świeżo PONO ac 
m wyborze 


łótną i 8 
t b 
eao W ą bieliznę 


Wiedeń, w czerwcu 1884. 


r L ` 
Ą 2600 2 2 Rada Zawiadowcza, | 


Niezawodna skuteczgość leozni tych . —— 
Er | pupa. ME wazf o oiorpieniom żotąd: à Dr eliszki iberyjne i w: | 
a, spodnich części e kur- H ; 
czom żołądka , Adiegncali, ae = E peed T tyny I kretony fra eracowe 


twardzemiu, przeciw cierpieniom wątroby, neuskie naj 
konmgentjom Krwi, bomoroidom i tk Poda 
szym chorobom kobiecym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat coraz większe rozpownzechnienie. 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Oena zapieczętowanożo oryginalnego pudełkajl zir. w. a. 


„Wodka francuska i Sól.) 


Jako weieranie do skutecznego leczenia gośćca, roumatysmu, wszelkiego rodzai i i 
z kó F 
rd baa głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie dealeren or CYDNIDAE hy A 
pić ` f zmięszana z wodę, przeciw nagłej ułabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 
zka z okładnym opisem S0 ct. HEJ EU) boa prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona 
jest w podpis i snak oc nny Meila. 


. ZRP NE | Nm A 0 77 40 m ZO 
Olej tranowy M. Krohn & (mp. rise kaza pace 
x opisem mżycia kosztuje | złr. w. m, 5 AL Flaszka 


-i WMA ||| |<. "RO APA 7 
Główny NED, >, u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
sa . k . P 
rria po Z są marką ochronną ranie fadat preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
Składy we Lwowie: = gge epo Zye. Buske pł. F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hibner 


& Hanke; w Białej: e M : 
Hausberg, A. Darst, BAE ama C. Alth apt., w Dro ETR m Kulak apt., w Brseśanach: ani Ea 


; icsu: A. apt; W W., apt. w a: A 
tesan PpS kd ad Strumiłowej: Cpiopom apt., w Kolomyie gad z JRR = Zaroekawiu: J. Bohm i L. Wi- 
dyk apt; K. Wiśniewski apt. w Mielniey: E iieinholn w Nowyn Sqosu: W. Filipek ; 


; z 
T eaga J. Alokaiewicz apt, w Serseie: J. Dempniak; Fr. Beil ame; w 


Amirowics apt, J. Macura; w Stryju: J. Zgórski aps w 
apt.; w 8 : Rappaport; w Ti ow: E. Fr : ogi 

A. Wialogórski, A Milen & Cmp., w Wadowicach: Ig. Brosig, A. Herfarth apt., w Zbaraśw: Js. Bfissermann, 
w Żydaczowie: M. Bardass apt. 


Wydawey i właścicicie J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. z Z drakarni „Gazety N.arodowej, 


iejsze 


Ces. ról. uprzyw. 


galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 
wydaje | 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4 y „ w60 ,, ” 


Lwów 7. stycznia 1884 
r 


Ce 


e 


Unikac fałvzerstw wymagać podpis : E. GRILL OY. 
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz 

ności prawdziwego 


ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIEST 
, GŁOWY, RYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA je p NDECH AE 


Dyrekcja. 


i i druk nie będzie płacony. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego. ri W 1 1 y.) 


